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A Delegacyo wspólne nkończ oenaośkaŃe: 
lamentarną. Sara p ohoayly waoepaność pań 
p 


źna hass 


g -Arana 


gan rżeć. mo- 


I  — sanuzó gładko, bez zajść ważniejszych i bez 
gdy] sporów i nawet wyrównatiia jednej. zachodzącej 
olej w uchwałach obi Delegacyj różkicy, dokonano 
anyj Przy wymianie zaraż pierwszych ndacyów. Tak 
jnią "więc w stosuakowo krótkim czasie” załatwiono 
i ; w tym rokū, co było do załatwienią,i nic nie by: 
w łoby stanęło na przeszkodzie zebraniu się Rady 
egi pei w Ożnaćzonym pietwotnie terminie, gdy- 
doj by nie konieczna potrzeba źwołania Sejmu ty- 
„ap  szolskiego. || | tł oi 
M -*Sejm te dlae „móże obradować będzie, niż się 

SZ * A . Spotykamy się bowiem z doniesie- 
2 W. 5 i$, n ) A praean materyal ( 

; tak®zo strony Wydziału krajowego, jak 

0 * Nathiestnictwa tamtej Ee AE a a WOM 


satnem tie możaa z całą pewnością oznaczyć dnia. 
j zebrania się Rady państwa. FremdehUlatt przy-| 
LĄ Aap 2 że mimo to Rada państwa zbierze się 
grudni.” AAE r aii i 
i Gi „; Wskutek odbytych dotychczas wyborów tizupeł- 
L miających, wejdą do Izby deputowanych Rady pań- 
| stwa następujący nowi członkowie: hr. Eúgeniusz 
Ą Czernin r Karol. Dostal: Ryszard Jalin, radca 
l woru Neupauer i Dr Kindlermann (z Czech); br. 
TEN Roman Potocki i Stauisław Klucki (z Gali- 
xd oyi); cb Mi a E ma hańdlu bar. 
i ino (z Bakowiny); Graselli (ż Krainy): Gustaw 
sail Hock P Karty): Dr Stontżh i Bo) boze Gu- 
À Wentia (z Austryi Dolnej); Wiktor Hübner (z Mo- 
Wsi rawy); dyrektor fabryki. Sprung (ze Styryi) i bur- 
„ISZ mistrza N-kicz. (z. Dalmacyi) — a więc ogółem 16 
TEJ deputowanych, «z których 9 należy do prawicy, 6 
VDE do lewicy, a 1 jest ministrem. Wybory uzupełnia- 
BER jące w miejsce deputowanych: Fedorowicza, Loh- 
4 ningera, Negrellego i Rohmanna jeszcze nie są 
000 rozpisane. 
4 Donosiliśmy, „że w sobotę odbyć się miało zgro- 
IAN madzenie w Wiedniu zwołane przez Kurandę, Ho- 
TEI fera, Jaqnesa i Weitlofa. Pofiieważ inicyatywa wy: | 
j Bzła od deputowanych, przeto zdawało się, że bę-| 
1OL dzie to zgromadzenie wyborców, przed którymi 
od panowie ci zdać mają sprawę ze swej czynności 
f w Radzie państwa. Tymezasem pokazuje się, że 
j zwołali oii zgromadźenie ladowe w ogóle, a po- 
LIS nieważ nie aprzedzili policyi na trzy dni naprzód, jak 
w. tego wymaga ustawa o zgromadzeniach ludowych, 
TAT przeto musiano je odwołać. P. Weitlof udawał się 
nawet w tej sprawie do namiestnika bat. Possin- 
gera, lecz ten odmówił również swego pozwole- 
A nia. Tak więć źgłómadzenie to odbędzie się do- 
zong piero pòżaiej, lub też wcale się nie odbędzie. 
ke „Deputowani narodowości słowiańskiej na Mora- 
14 wie urządzają, jak donosi Presse, wielką manife; 
rd stacyę polityczną na d. 26 b. m. Wszyscy posło-| 
Í wie sejmowi i do Rady państwa, wszyscy burmi- 
A strze, reprezentanci gmin i miast ćzeskich mają 
|. być zaproszeni, tak iż spodziewają się zgromadze- 
| F ma kilzuset osób. Cal tego zjazdu nie jest jasny, 
ulu lecz prawdopodobnie przyjdą na ti'm pod rozbiór 
bad rozłiłajte Życzenia Czechów morawskich, aby de- 
p putowahi mieli niejako wskazówkę do postępowa- 
1.1 nia swego w Radzie państwa. - ....- 
! Sejm węgierski rozpoczął napowrót obrady, 
stON przerwańe sesýą Delegacyj wspólnych. 
naj _P. Giers nocował 18g0 b.m. w Gdańsku i miał 
L.A się udać ztamtąd, nim o Berlin zawadzi, do War- 
popol zynu: celem odwiedzenia ks. Bismarka. Za właści- 
eczói wy cel jego podróży podają Pizę, gdzie się znaj: | 
0—ji duje córka jego, oddawna jaż ciężką złożona cho-| 


| robą. Z powrotem z Pizy wstąpi do Wiednią. Pod 
|  polityczaym względem przypisują podróży jego, 


r ó SER bę z 
»Gaas* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele è dni świąteczne. (eb 
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mającej E Z 7 ostógo znaczenia i dlatego 
zupełnie niepo 


za wynika, że budżęt pruski 
pierwszy sumę miliarda, i że, wolny dotąd od 
niedoborów w dochodach, wykazuje. tym. razem 
fefioyt 31 milionów marek, niezależnie od. niedo- 

or 
najniższe cztóry stopnie podatkii: osobistego. - Defi- 
cyt, ukązuje się też mimo podniesienia się docho+ 
du w. różnych gałęziach administracyjcych a mia- 
nowicie dochodu z administracyj nabytych na rzecz 
skarbu kolei żelaznych, o której poprzednio gło- 
8z0no, że Świetne wydała rezultaty... Dzienniki o- 
pozycyjne domyślają się więc, że cyfry budżetu 
jumyślnie tak są ustawione, aby wykazawszy de- 
fieyt, zmuszały przez to do, przyjęcia części przy- 
najmniej 
przez kancletza. ; 


śliwie nowy regulamin Izby. Srodki, jakich opo- 
wycyą, nie mając większości, używała aby uwie- 


lezni dyskusyę i przez tak zwaną obstrukcyę 
zrhiisić do odroczenia niemiłych sobie kwestyj, 
zostały usunięte. 
'wą zatęskniono także we Francyj. Ostatnie dysk 

sya nad etatem dla, dachowieństwa okazały tyle 
zamiętn i tyle niekonsezwencyi, że działalność ze 
strony skrajnej lewicy zaczynają niektóre dzien- 
niki francuskie chrźcić także mianem obstrukcyi i 
domagają się uchwał, któreby je uchylić mogły, 
bez tego.bowiem prace parlamentarne nie będą się 
mogły odbywać normalnie. 


wewnętrzne. W Rumelii wschodniej bowiem ajenci 
rosyjscy podżegają panslawistyczne dążności, z.któ- 
remi ciężxą walkę stacza Aleko basza,„w Albanii 
autonomiści grożą rozpoczęciem energicznej akeyi, 
a w stosunkach z Czarnogórą odświeża się znów 
spór graniczny. 


zdaje się doznawać, ze strony, władz, egipskich 
w rokowaniach o różne konwencye, stały się przy- 
czyn, że w angielskiem ,ministerstwie woiny biorą 
znów na uwagę kwestyę, czyby nie wypadało 
zwiększyć sił zbrojnych w Egipcie. 


nię zwraca ię. 
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księgarnia 8. 
suemia (inseraty) Brzyjmu, 

szy raz 10 ont., za pantepny, az po 
sca wiersza drukiem drobnym po ct. za 


kazem 
Rue Clément 4; (prenumeratę p. Wincenty 


Schalek, M. Dukes, M. Stern 


e się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym 


kaane, ngopen it. p.) przyjmuje się za Gi 1 złr. od 1 
(U em. miejscowych pre numera J Ean e 5 
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Haasenstein % Vogler (także w Hamburgu, Fr 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. 


ratę przyj waj 


(petitowym) za pierw- 
5 ont. — Wadesłame (na 3 stronnicy: dziennika) od mioj- 
każdy raz. — Mołąezemia do „Czasu” (prospekta, CyT- 
egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. 

we Lwowie Ajencya „CZASU* 
Raczkowski, Faubourg Poissonióre 33); w Wiedniu pp. 
ie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 


; w Frankfurcie n. M. G. L. Daube_% Comp. 


ff 


czyniąc wzmiankę o zamićrżonem jeżo wstąpieniu 


do Wiednia, nie żaniedbały wspomnieć o, przyja- 


|znych stosunkach, jakie Kalaokiego łączyły z Gier- 


sem w: Petęrsburgti. - 
Pietwotnie miał 


dó*Wiedni» +93 Giers zamiar wstąpić wprzód | 


|dróży z 


m") w U0 serina dopiero w czasie“ pù- 
"av 2 powrotem. Kiedy jędnak zapytywał się 
w Wiedniu, jak długo potrwają posiedzenia. dele- 
gacyj wspólnych, odpowiedziano mu, że się łatwo 
do, 25 b. m. pociągnąć mogą. A .że podróży swej 
dłużej już. odwłaczać nie mógł, postanowił wstąpić 
do Berlina, udając się: do Pizy, jadąc zaś z po- 
wrotem, zabawić czas jakiś w Wiedniu. | 

O wiadomości pochodzącej z Rosyi, iż rząd ro: 
syjski zamierza znieść wszystkie poselstwa swe 
u dworów dtobnych państw, niemieckich, z wyjąt- 
kiem Stuttgartu, gdzie poselstwo ma być utrzyma- 
nem jeszcze na cząg Życia królowej Olgi, pisze 
National Ztg: Pogłoski tego rodzaju ktążyły już 
często i motywowato je ze strony rosyjskiej; nie 
zasadniczemi względami, ale jedynie względami na 
konieczną dla skatbu rosyjskiego Oszczędność. 


|Tym razem ogłoszone one jednak. zostały z wię- 
|kszą pewnością, być więc może, że się. sprawdzą 
|rychlej, czy późaiej. Byłoby. jednak, dodaje Nat. 


Ztg, szczególnem, gdyby w tej mierze inicyatywa 


miała wyjść od Rosyi. Zgadzałoby się więcej 
z godnością państw niemieckich, gdyby, przewi- 


dując taką ewentualność, zdecydowano się ze stro- 
ny niemieckiej na zrzęczenie się poselstw 'bawar- 
skich, saskich i innych państw do Rzeszy niemie- 
ckiej należących w. Petersburgu, jako rzeczy nie- 


biiaj ė 


Z etposć pruskiego ministra fioarisów: p. Schol- 
| przekroczył „po raz 


który wyniknie jeszcze z. uchwały zaoszącej 


reform podatkowych, proponowanych 


W parlamencie angielskim przeprowadzono szezę- 


Ža podobaą ustawą regulamino- 


Zajście m'ędzy p. Herisson a ministrem finan- 


sów Tirard o niedobór stu milionów, załagodzone 
zostało w komisyi budżetowej przez propozycyę 
zastąpienia tego ubytku przez oszczędności, jakie 
się na przyszłość w etacie robót publicznych za- 
prowadzić mają. 


W Torcyi zaostrzają się na nowo trzy kwestye 


Wypadki w Sudanie i opór, jakiego Aoglia 


pee 
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(S$) Jeden z naszych dzienników wystąpił nie- 
dawno przeciw toczącym się obecnie licznym pro- 


cesom karnym, w których jako oskarżeni wystę- 


pują księżą lub włośćcianie ruscy z powodu prze- 
kroczenia legalnej granicy w objawianiu swejego 
patryotyzmu ruskiego lub- niechęci do Polaków. 
Czy procesy te, które skończyły się wyrokiem u- 


niewinniającym, wyjdą ną korzyść lab niekorzyść 
stosunków wewnętrzóych 'w kraju, to może być 
air 


wątpliwą i podpada pod rozbiór dzieni- 

ski. W adon sposó jednak bez protestu po- 
minąć nie można wystąpienia przeciw procesom 
w tym sensie, jakoby tn chodziło o skarcenie 
przesadnej, może nawet tendencyjnej pochopności 


Sądów do pociągania Rusinów przed kratki swoje. 
Co najmniej 

nie » dziś, gd. 
galicyjskiego stoi bar. Schenk, który pewnie nie. 
dopuściłby do przesady podobnej, 
adresuje - wprawdzie swoję „upomnienie więcej «do 


dziwacznem jest takie przypuszcze- 
y na czele sądownictwa wschodnio- 


jziennik ów 


prokuratoryj, niź do Sądów; ale i pod tym wzglę- 


dem nie ma racyi. Prokuratorya tia to przecież 
jest ustanowiona, aby stała na straży prawa, za- 
tem spełnia 'ona tylko. swój obowiązek, wytacza- 
jąc oskarżenie, a obwinionym wolno użyć wazy- 
stkich środków prawnych, aby nie. dopuścić do 
rozprawy. P. Czubaty n. p, jako adjunkt sądowy, 
wiedział dobrze, jakie Środki prawne mogą by 
użyte i. nie zaniedbał żadnego. Jego sprawa była 
w apelacyi, więc. kto gani, ten proces, czyni Za- 
rzut wprost sądownietwu. 
się wyrokiem uniewinniającym, to nie uprawnia 
nikogo do zarzncania zbytku: gorliwości. Ileż-to 
innych procesów kończy się w ten sposób, a prze- 
cież nikomu nie przzjdzie na myśl podnosić: za: 
rzuta pizeciw. prokuratotyi za wniesienie aktu. o- 
skąrżenia. Gdyby przynajmniej .oskarżający pro- 
kuratorowie podejrzywani być mogli o niechęć ku 
Rusinom! ‘Ależ p. Czubatego: oskarżał prokurator 
Łohinski, Rusin, którego nawet pisma ruskie nie 
pomawiały nigdy o sprzeniewierzenie się ruskiej 
narodowości. Można ubolewać nad tem, że jeszcze 
ciągle zachodzą powody do takich procesów, ale 
najmniejszego zarzatu nie można podnieść przeciw 
prokuratoryom za to, że pociągają do: odpowie- 
dzialaości tych, którzy w ich pojmowaniu rzeczy 
dopuścili się występku. Chociaż, włościanin z Ło- 
szniowa, Justyn 
syjską i przekształceniem kościołów katolickich na 
stajnie kozackie, został uznany niewinnym, mimo 
to, gdyby dziś iany jaki włościanin pozwolił so- 


Že -procesa skończyły 


atla, który. groził inwazyą ro- 


bie występować z podobną groźbą, prokurator nie- 


tylko może, lecz nawet obowiązany jest wystąpić 
z oskarżeniem. Lepiej będzie, żeby ci, którzy na 
wsi słuchają gróżb takiego Matli, myśleli: sobie, 
że się zręcznie umiał obronić, aniżeli żeby się zda- 
wało, iż takie grożby nie stanowią występku. 


` Wicze, które, mówiąc nawiasem, gorżko żali 


się dziś: na korespondenta pewnego dziennika kra- 


kowskiego za to, że sobie przyswaja jego wiadó- 
mości, — zawiera kilka ciekawych: wiadomości. 


I tak najpierw zapowiada rychły wyjazd X. Me- 


tropolity, o którym wczoraj jeszcze Słowo snaći 


fałszywi: doniosło, że jest chory. X. Naumowicz 
został odsądzony od parafii i podpadł wielkiej 
ekskomunice. Pozostawiono mu drogę rekursn do 
Rzymu. X. Naumowicz wniósł rekurs, a w Wiczu 
oświadcza, że nie myśli/się przenosić do Rosyi, 
peł bądź eo bądź. (nepreminno) pozostanie w Ga- 
icyi. a 

Ważną jest. rzeczą, aby wszyscy obywatele nasi, | 
powołani przez ministra skarbu do ankiety dla 
sprawy podatku gorzelnianego (pp. Baum, Gross 
i Polanowski) przyjęli ten mandat i stanęli w Wie- 
dniu 4go grudaia. Trzeba się bronić, bo zmiana 


niekorzystna obecnego systemu opodatkowania sta- 
nowiłaby wielką klęskę dla posiadłości ziemskich, 
walczących jużidziś z nazwyczajnemi trudnościami 
i przykrościami. W reskrypcie ministra skarbu, 
którym ankieta zwołaną została, niema żadnej bliż- 
szej wskazówki, o co właściwie chodzi. Frazes, 
że celem ankiety jest zaradzenie niedogodneściom 
obecnym bez ujmy dla skarbu i szkody dla prze- 


| 


¿| będzie się na jntrzejszych posiedzeniach “obu De- 


mysłu gorzelnianego , nie nie mówi i na nim po- 
legać: nie można. ga ni 
Chociaż od pięsiu już lat obowiązuje ustawa 
krajowa: o gminnych urzędach rozjemczych, mimo 
to kilka gmin zaledwie skorzystało dotąd z tego 
zarządzenia, które w razie rozpowszechnienia w Ca- 
łym kraju mogłyby bjé prawdziwem. dobrodziej- 
stwem. W jednej z petycyj, wniesionych w tym 
roku do Sejmu, zwrócono na to uwagę, a Wydział 
krajowy w osobnym okólniku do reprezentacyj 
powiatowych zaleca gorliwe zajęcie się tą sprawą. 


Buda-Peszt 17 listopada. 


i + Delegacya węgierska wczoraj, austryacka dzi- 
siaj ukończyła obrady nad budżetem 
wydatków na .sprawy. wspólne całój monarchii, u- 
chwaliwszy wszystkie jego działy. Pozostaje tylko 
do załatwienia sprawa pogodzenia uchwał obu De- 
legacyj, które uchwaliły zgodnie wszystkie pozy- 
eye wydatków zwyczajnych i: nadzwyczajnych, 
z wyjątkiem jednój tylko pozycyi w II tytule 
wydatków na utrzymanie wojsk w B«śni i Herce- 
gowinie Albowiem eo do téj pozycyi, Delegacya 
austryącka przyjęła wniosek swojćj komisyi bu- 
dżetowój, zaproponowany przez jćj sprawozdawcę 
del. Girocholskiego, a zmniejszający tę pozycyę wy- 


datków: o 100,000 złr., zaś Delegacya węgierska 


uchwaliła ją w caléj sumie żądańćj przez ministra 


wojny '3,812,720 złr. Po usunięciu tej jedynój mię- 


dzy uchwałami obu Delegacyj różniey, '©0 zape- 
wne: nastąpi za pomocą powtórnój wymiany nuncyj 
aibez wspólnego głosowania obu Delegacyj, od- 


legacyj ostatnia czynność formalna, to jest odczy- 
tanie całego kudżetn zgodnie uchwalonego i przy- 
jęcie go w trzeciem czytaniu. ` 
Na wezorajszem publicznem posiedzeniu, Dele 
gacya węgierska uohwalając budżet minister- 
stwa spraw zagranicznych według wniosków 8wo- 
jój komisyi zgodnych z rządowym projektem tego 
budżetu, wstrzymała się zupełnie od rozpraw nad 
sprawami zagranicznemi, podobnie jak to uczyni- 
ła: poprzednio Delegacya austryacka. Część powo- 
dów wstrzymania się od rozpraw nad polityką za- 
granieżną na publicznem posiedzeniu wskazał spra- 
wozdawca komisyi del. Falk: w mowie, mianój 
na początku wczorajszego posiedzenia, gdy przed- 
kładał Delegacyi komisyjny projekt budżetu i spra- 
wozdanie œ położeniu polityczuem, w którem stre- 
ścił część dyskuśyi toczonćj poprzednio na;ponfaem 
posiedzeniu komisyi. Wspomniał ou zarazem, dla- 
czego niechciano dotykać bliżój sto- 
gunków Austryi z Rosyą. Ta mowa cała 
Falka brzmiała jak następuje: 

„Nie zamierzam bynajmnićój omawiać innemi 
słowami sprawozdavia komisyi, które Delegacya 
uznała za odczytane. Sprawozdanie to przyjęte 
przez komisyę, jest jójopinią; zaś to, co zamie- 
rzam powiedzieć, jest mojem tylko osobistem prze- 
konaniem, podzielanem zapewne przez wielu człon- 
ków Delegacyi. 

Zarzucono naszćj komisyi dla spraw zagranicz 

nych, iż nie zajmowała się wcale stosunkiem mo- 
narchii do Rosyi, że nie żądałą od ministra wy- 
jaśnień co do tych stosuaków z Rosyą, nie wzię- 
ła ich pod rozprawy i nie wspomniała o nich 
w sprawozdaniu śwojem. Wszystko to jest prawdą. 
Lecz jeżeli dobrze pojmuję myśl naszćj komisyi, 
to jéj postępowanie miało dwa powody. Jednym 
z tych powodów jest, że ci których ogólne zapewnie- 
nia zaspokoić mogą, otrzymali takowe przy uroczy- 
stem otwarciu Delegacyj, gdy z miejsca najwięcój 
kompetentnego oświadczono, że monarchia nasza 
zostaje w jak najlepszych stosuakach ze wszyst- 
kiemi mocarstwami, a przeto i z Rosyą. 
Drugim powodem jest to, że mówiąc szczerze, 
takie ogólnikowe zapewnienia nie mają wielkić) 
praktycznćj wartości. Gdyż ktokólwiek będzie mi- 
nistrem i o jakiemkolwiek państwie będzie mowa, 
zapytany o stosunki nasze z tem państwem, odpo- 
wie, że stosunki te są dobre i taką dawać będzie 
odpowiedź aź do dnia wypowiedzenia wojny te- 
mu państwu. © > 

Komisya ciała ustawodawczego zajmuje się mojem 
zdaniem, nie wyrażaniem uczuć sympatyi lab anty- 
patyj, nieprzypuszczaniami i podejrzeniami, ale ja- 
gnemi i ściśle określonemi pytaniami. Takiemi py- 
taniami i sprawami zajmowała się także nasza ko- 


== 


misya i wyrażała o nich swoje zdanie zapisane 
w sprawozdaniu. Tymczasem między naszą mo- 
narchią a Rosyą nie toczy się obecnie, o ile wie- 
my, żadna taka sprawa; nie miała przeto komi- 
sya żadnego powodu mówić o Rosyi i stosunkach 
z Rosyą, podobnie jak nie zajmowała się także 
bliżej Francyą- lub Niemcami. Nie było żadnego 
powodu robić co do Rosyi wyjątku. Według mego 
zdania, objawia to jakąś nerwową drażliwość, któ- 
rój nie pochwalam, nie uważam jój za godną nas, 
a z którą wielu śledzi każdy ruch w Rosyi i po- 
czytuje za ważny wypadek, jeżeli ten lub ów pułk 
rosyjski posunie się o kilka wiorst bliżćj naszych 
ranie. 
z Polityka naszćj monarchii może mieć dzisiaj je- 
den tylko ceł, według mego zdania, a tym jest utrzy- 
manie pokoju. Sądzę i spodziewam się, że to na- 
sze dążenie zgadza się z takim samem“ dążeniem 
innych państw. To moje zdanie zatrzymam, dopó- 
ki fakta go nie obalą. Jednak to nie wyłącza by- 
najmnićj przedsiębrania zawczasu przygotowań, 
aby te nieprzyjemne fakta nie zastały nas nie- 
przygotowanych. Potrzebujemy wobec wszystkich 
mocarstw, a przeto i wobec Rósyi, dwóch rzeczy: 
czujućj przezorności i zimnój krwi. Winniśmy wie- 
rzyć w najlepsze, asbyć przygotowanymi na naj- 
gorsze. Im zaś lepićj będziemy przygotowani na 
to najgorsze, tem prawdopodobnićj ono nie nastą- 
pi. Jednak pod tym wżględem dobra jest stara 
francuska zasada: telles choses se font, mais ne 
se disent pas. W tekich sprawach należy najwię- 
ećj robić, o ile możności, a najmnićj mówić. Zte- 
go powodu przyznajmy ministrowi wojny żądane 
przez niego miliony, a nie obarczajmy ministra 
spraw zagranieznych niepotrzebnemi pytaniami.* 

Po tej mowie del. Falka charakteryzującej o- 
statniem 'zdaniem stanowisko zajęte przez Delega- 
cye na publicznych posiedzeniach, nie było żadnej 
dyskusyi o prawach zagranieźnych i uchwalono 
bez rozpraw wydatki na ich kierunek. Jedynie tyl- 
ko przy Illim tytnle wydatków na utrzymanie 
konsulatów del. Wahrman powtórzył żądanie wy- 
rażane już poprzednio wśród obrad komisyi tak 
austryackiej, jak węgierskiej, aby Konsulowie au- 
stryaccy zajmowali się więcej niż dotychczas po- 
parciem ważnych interesów handlowych. Naczelnik 
gekcyi ministerstwa spraw zagranicznych p. S%6- 
gyenyi, w odpowiedzi na to żądanie oświadczył, 
iż minister wyznaczył oddzielną konfisyę obradu- 
jącą nad reformą konsulatów. i; 
- Austryacka Delegacya na dzisiejszem pu. 
blicznem posiedzeniu pod przewodnictwem prezesa 
Smolki, uchwaliła ostatni dział wydatków wspól- 
nych w 1883 r. mianowicie wydatki na utrzyma: 
nie wojska w Bośnii i Hercegowinie. Sprawozdaw- 
ca komisyi del. Grocholski odczytaniem wstę- 
pu swego sprawozdańia zagaił rozprawy ogólne. 
W tym wstępie przedstawił, że dodatkowe wydat- 
ki na utrzymanie wojsk w Bośnii i Hercegowinie 
w 1883 r. wynosić mają ogółem 8.988,000 złr. 
według wniosków komisyi, które przedkłada De- 
legacy. Wprawdzie na rok 1882 uchwaliła Dele- 
gacya na ten cel tylko 6,1775,00 złr., jednak po» 
wybuchu powstania w Hercegowinie uchwaliła De- 
legacya 'w lutym i w kwietniu r. b. 29,700.000 . 
złr. na stłamienie tego powstania. Powstanie zosta- 
ło stłumione, ale spokojności nie przywrócono jesz- 
cze całkiem. eo rząd zamierza utrzymywać 
jeszcze przez r. 1883 znaczniejszątam/liczbę wojsk. 
Komisya zważając na to położenie rzeczy, nie 
przemawia za zmniejszeniem wojsk w Bośniii Her- 
cegowinie, gdyż sąd o potrzebnej tam liczbie wojsk 
pozostawić musi ministerstwu wojny, na którem 
cięży jedynie odpowiedzialność. Natomiast nalegać 
musi komisya o jak największą oszczędność w wy- 
datkach, o ile to możebnem bez zmniejszania licz- 
by wojsk. Dlatego należy rozważyć: czy przez u- 
kończenie budowy drogi żelaznej w dolinie Bosny 
aż do Serajewa, zaprowadzenie ruchu na kolei 
Banialuka-Doberlin i przez zbudowanie znacznej 
ilości dróg, polepszyły się o tyle stosunki ekonomicz- 
ne w Bośni i Hercegowinie, iżby można zmniej- 
szyć, przynajmniej w niektórych załogach, dodat- 
ki nadzwyczajne do żołdu i wyżywienia wojsk, do- 
datki wyższe nad normalny ich wymiar. Z zado- 
woleniem przyjęła także komiisya, iż zarząd wojs- 
kami zamierza zmniejszyć od 1go lipca 1883 r. 
liczbę wojsk w Hercegowinie i odpowiednio temu 
preliminowane są mniejsze wydatki. 

Po tym wstępie sprawozdawcy i po otwarciu 


© | a mianowicie zboczeniom jego do Barlina i Wie- 
padi dnia, “zadavio zatarcia złych wrażeń, jakie podróż 

| | Iguśtiewa do Paryża w pewnych kołach dyploma- 
eg tycznych wywołała. Urzędowe dzienniki rosyjskie, 
nen | 
warój 
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Sławne terzino Danta : 


Nessun maggior dolore, 


jwt, Che ricordarsi. del tempo felice 
irop Nella mišeria , 
sie A 
omij, "e przestanie nigdy być powodem sporów i dysku: 

| Byj. Jeden z naszych poetów, dzieląc uczucia mi- 
cu strza, za nim powtarza, iż”. 
ej : 
, Nic w tem życiu tak ciężko nie boli, 
opad Jak gdy się zgasłe Bzczęście przypomni w niedoli. 
zd Zkądinąd wieszcz młodości i miłości, jak slu- 
z wić Sznie nazwano Musseta, występuje z wręcz prze- 
regui) ginem zdaniem, i on, który tylu świętościom na- 
go 1 blużnił, tutaj Dantego bluźniercą zowie, powta- 
Jedsti rzając, iż wspomnienie szczęścia bodaj od samegoż 
udni  Zozęścia na ziemi rzeczywistszem bywa: 
Ge. Un souvenir heureux est peut-ótre sur la terre 
sza | Plus vrai que le bonheur. 
rari Nie zamyślamy tu spierać się o nieomylność] | 

| Poetów, ale własną teoryą usprawiedliwić niniej-| , 
mm szą pogadankę. Wbrew zdaniu, iż każda rzecz 


| 
ma swoją porę, namby się zdawało, iż, od tego 


|wyobrażnia, aby przeciągać miłe wrażenia długo 


po zniknięcin obrazu, który zachwycił oko. Cały 
sekret w tem, aby spotęgowaną wrażliwością wcią- 
gąć w siebie, nie przelotną i .nikłą przyjemność 
chwili obecnej, ale całe zapasy i zasoby na przy- 
szłość; tak się n.p. w dni pogodne nasycić słoń- 
cem, aby starczyło promieni na dni posępne ży- 
cia; tyle nagromadzić miłych, wiosennych woni, 
aby i jesień naszą owiały; jednem słowem , mieć 
spiżarnię, ducha, gdzieby się zawsze znalazło to 
PADSRO: co. już minęło, zniknęło lub zagasło do- 
a. 


Są tak szczęśliwe usposobienia, które umieją 
z siebie wysnuwać to, czego ną, zewnątrz im bra- 
knie. W zimie roku cieszą się wiosny wspomnie- 


niem,,w zimie życia mają wiosnę w sercu, pod, 


chmurami widzą słońce, i w martwej porzę znaj- 
dą jeszcze sposobność otoczenia się kwieciem. Czy 
wolno dziś taki popełnić anachronizm, ji w listo- 
padzie, a zwłaszcza w takim listopadzie jak dzi- 
siaj, mówić o kwiatach? Przed kilku dniami je- 
szcze mróz nie zwarzył był całsiem ostatniej lata 
krasy, zeschłe lście i zwiędłe kielichy wydawały 
z siebie resztę zapachu, a woń tą nikła, tajemni- 
cza, miała cos namogilaego w sobie. Tu i owdzie 
zakwitała odważna , spóźnioną róża, 


*Tis the last rose of summer 
Left blooming alone! 


| Jastruny jak gwiazdeczki błyskały z pośród o- 


gólnego zniszczenia, rezeda zieloną główkę wy- 
chylała' z pod opadłych liści, nieśmiertelnik śmiało 
czekał zimy, której zębu się nie lęka. Nagle na- 
deszła zima, tak wczesna, niespodziewana , i mro- 
żnym, białym całunem przykryła te niedobitki lata, 
broniące na wyłomie straconej dawno pozycyj. 
gdy tak już, nie w ogrodach szukać nam dziś kwia- 
tów, uszczknijmy ich raczej parę z świeżej fran- 
cuskiej publikacyi o kwiatach w naturze i sztuce. 

Zaraz na początku trafną znajdujemy uwagę, 
że jeżeli wogóle ludzkość znajduje upodobanie 
w tem arcydziele ręki Bożej, to na kresach życia 
owa skłonność się potęguje. Młode dziewczęta i 
starce. sędziwi zarówno kochać się w kwiatach 
zwykli; do czcicieli kwiatów należą też poeci, a 
mędrcy, od Salomona począwszy, osobny wdzięk 
w wonnych znajdują kielichach. Miłość do kwia- 
tów rozwija się nierównie silniej na zachodzie i 
półaocy,. aniżeli w południowych krajach. Południo- 
wiec więcej posiada wrażliwości, ale lotniejszą ma 
uwagę, zachwyca się, aby zapomnieć i nowych 
szukać uniesień. Mieszkaniec stron północnych, kli- 
matycznemi warunkami zamknięty podczas długich 
zim w ciasnem mieszkaniu, nabiera głębszego za- 
stanowienia, czulszym się stawa na alternatywy 
słońca i cieniów, na grę światła zbyt często przy- 
ćmioną: na szczegóły rozświecające szary pomro. 
natury. W południowych krajach słońce jest wszy- 
stkiem; czego się tkną jego promienie, fali czy 
skały, piasku czy bujnych łanów, wszystko na- 
biera; blasku drogich kamieni. Północne słońce zbyt 


z 


jest bladem, aby podobne tworzyć cuda, i kwiaty 


stanowią bodaj jedyną. ozdobę przyrody, jedyną 
jaskrawą, barwną przerwę w dość jednostajnym 
kolorycie. Gdzie niebo zbyt piękne, tam ludzie 
mniej czuli ną to, co ziemię zdobi. We Włoszech 
iw Grecyi, gdzie najwyższy się podniósł kult 


A | piękna, darmo szukać osobnego upodobania w kwia- 


tach. Za to gdzież to upodobanie aż do namiętno- 
ści wzrasta? oto w Auglii i Hollandyi, w dwóch 
krainach wydziedziczonych pod względem słońca 
i światła; tam ludzie w kwiatach szukali uśmie- 
chów ziemi, nie znając uśmiechów nieba, grubemi 
powleczonego mgłami. . 

Zmienność ludzka i na tem polu się uwydatnia: 
w różnych epokach kult kwiatów, to się wzmaga, 
to zmniejsza. Średnie wieki osobną ku kwiatom 
pałają miłością: uczucie to delikatne i wykwintae 
zadziwia wśród spółeczeństwą,. znającego przede- 
wszystkiem gwałtowne namiętności. Siad tego u- 
podobania znaczy się we wszystkich zabytkach 
i dziełach owych wieków. Wówczas architektura 
z kamienia ciosa olbrzymie kwiaty, okrągłe okna 
portalów naśladują różę mistyczną, tę różę, którą 
Dante widział w raju, a której listeczki składały 
się z samychże dusz wybranych. W poezyi ów- 
czesnej pełno łąk, sadów, ptaszków i kwiecia. Ma- 
katy i materye dawne podobnież jakby kwiatami 


k | tkane. Snycerstwo innych nie szuka wzorów: re- 


likwiarze, świeczniki, naczynia święte, zdcbią się 
w kwiaty z kosztownego wyrabiane kruszcu. Swią- 


Ikażdym szczególe uśmiechały: się kwieciem, a jak- 
by nie dość było tej sztucznej obfitości, w niektóre 


Jest średniowieczne, dziś wiekiem sczerniałe, w. 


większe święta zwyczaj ustalony z pod stropów 
kościelnych spuszczał na wiernych deszcz świeżo 
uszezkniętych kwiatów. Może jakiś ślad owego 
średniowiecznego upodobania zachował się po dziś 
dzień w włoskiej mieścinie Grenzano, gdźie doro- 
czna procesya, infioratą zwana, kroczy po mister- 
nie usłanym kobiercu z Świeżych kwiatów. 

Nigdzie jednak ta miłość przyrody wdzięczniej 
się nie objawiła, jak w rękopismach średniowie- 
cznych, gdzie pędzel pobożnych i pracowitych mi- 
niaturzystów oprawiał każdą kartkę w równiankę 
misternie uwitą. Najprostsze to kwiateczki, ale 
jakże starannie i pięknie wykonane! Najwięcej 
bywa poloych, bratki, stokrocie, irisy, kwiat bobu, 
gałązki malin i poziomek, tu i owdzie różyczka 
lub gwożdzik, czasem listeczków parę; kolor błę- 
kitny, barwa niebios, ulubioną farbą artystów ów- 
czesnych. Autor francuski, zastanawiając się nad 
mnóstwem kwiecia, zdobiącego średniowieczne za- 
bytki, słuszną czyni uwagę, iż ówczesny pędzel, 
bądź gdy malował świętych postacie, bądz gdy 
w kwiaty oprawiał karty manuskryptów, nie u- 
biegał się o ścisłą wierność naśladowania przyro- 
dy. Wbrew prawom dzisiejszego realizmu, chodziło 
raczej owym artystom o uchwycenie wyrazu i po- 
niekąd duszy tych postaci czy kwiatów, nie zaś 
absolutne rysów podobieństwo. 3 

Odrodzenie położyło koniec temu rozmiłowaniu 
się w kwiatach poprzednich wieków, przyznające 
człowiekowi stanowcze primało nad całą przyrodą. 
'Odtąd tóż ezłowiek góruje w sztuce, a natura ze- 
pchnięta i wycofana ma drugi plan, podrzędnego 


ogólnej dyskusyi zabrał głos p. Klaic, delegat |do polityki okupacyjnej, a to byłoby z mojej stro- 
ehorwacki z Dalmacyi. Przypomniał on, że przed ny rażącą niekonsekwencyą, przeto czuję się zmu 
dwoma laty przedstawił życzenia reform w zarzą- |szony oświadczyć, że dlątego tylko za tym kredy- 
dzia Bośnią i Hercegowiną, a życzenia te ode-|tem i za nieuchronnem daniem tych 9 mijionów 


pchnął minister Szlavy, stojący. wówczas na czele | złr. głosować będę, ponieważ uznaję, że porzuce-| 


zarządu temi krajami. Dzisiaj spełniono już | nie, 
dwa ważne z tych życzeń, bo kierujący teraz na- 
czelnie zarządem tych krajów, minister Kallay o- i 
šxiadezył, iż według zaprowadzonej organizącyi | dzie się do przekonania, że jedyną drogą wyjścia 
Bośnia i Hercegowina zarządzane będą nie z|byłoby zawarcie z królestwem serbskiem. połączo- 
JWiednia ale z Serajewa, zaś cywilna administra- |nem z Bośnią, konwencyi wojskowej, handlowej, 
cya oddzieloną jest całkiem od zarządu wojskami. | pocztowej i telegrafowej na wzór konwencyj pru- 
Z radością także poświadcza mowca, jż szczęśli | szo-niemieckich.* 
wy był wybór mężów, których postawiono! dziś] W odpowiedzi na te trzy mowy zabrał głos mi- 
na czele administracyi w miejsce dawniejszych. | nister Kallay. Podzielam zdanie — wówił on od- 
Wskazywał dalej, że jednym z pierwszych warun-|powiadając na uwagi del. Tauschego—iż ściągnię- 
ków ekonomicznego podźwignienia Bośni; i Herce- | cie do Bośni sił roboczych byłoby bardzo korzy- 
gowiny jest polepszenie tam komunikacyj i dróg;|stae; jednak nie możemy sobie życzyć zwrócenia 
z radością zaznacza postęp pod tym także wzglę-|do Bośni tego potoku wychodżców, którzy jedynie 
dem. Ale właśnie pod tym względem,. bardzo wa-|z awanturaiczej ochoty do wychodztwa opuszczają 
żną byłoby rzeczą bezpośrednie połączenie Bośnij| swój kraj; idzie o przyciągnięcie tam istotnych sił 
i Hercegowiny z morzem, z tym gościńcem han-|roboczych, któreby krajowi przyniosły korzyść, 
dlowym wszechświata, a to przez zbudowanie dro- | Del. Hausner wszedł na pole, na które nie mogę 
gi żelaznej z Hercegowiny w poprzek Dalmacyę |iść za nim. Wyraził on swoje osobiste przkonania, 
_ do którego z portów dalmackich. Wyjaśnienia da-|a przeciw osobistym przekonaniom walczyć nie bę- 
ne ną posiedzeniu komisyi przez ministra Kallaya | dę. Oświadczył, że byłoby rażącą niekonsekwen- 
sprawiły jak najlepsze wrażenie. Z radością przy- cyą, gdyby dzisiaj uważał za dobrą politykę okn- 
jął zapewnienie ministra, iż wszystkim urzędni- pacyjną, którą wprzód naganiał, lecz dodał, iż 
kom polecono, aby zostawali w ciągłem zetknię- | zdawało mu się, jakobym ja nawet miał wielkie 
ciu się z ludnością i w najbliższych z-nią stosun- obawy co do przyszłości. Byłoby z mojej strony 
kach. Aby to było spełnionem, powinni urzędnicy | rażącą niekonsekwencyą, gdybym teraz był prze- 
znać dobrze język krajowy. ciw polityce okupacyjnej, którą przez wiele lat u- 
Jednak co mi tyczy sprawy agraryjnej, nie po- | ważałem za dobrą. Napotkamy może na trudności, 


a mianowicie nagłe porzucenie polityki oku- 
pacyjnej jest rzeczą niemożebną, a nadto, że nie 
mogę wyrzec się nadziei, iż w przyszłości przyj- 


dziela zdania ministra, aby sprawa ta co do głó- |ale mam silne przekonanie, że przy wytrwałości i 

wnej zasądy była różna w różnych okolicach kra- energii zwyciężymy te przeszkody. 

ja. Obecnie w całym kraju właścicielami ziemi| W końcu swej przemowy odpowiedział minister 

są tylko begowie, zaś rolnicy, kmiecie (kmety) | kilka słów na uwagi del. Klaica. 

są dzierżawcami płacącemi czynsz w naturze. Ta-| Po zamknięciu rozpraw sprawozdawca Gro- 
„ki jest stan rzeczy w całym kraju, i we wszyst- |cholski oświadczył, że ponieważ ze stanowi- 
` kich jego okolicach idzie głównie o to, aby ci|ska sprawozdawcy ma wyraż'ć zdanie komisyi a 
czynszownicy mogli nabyć na własność część upra- | nie swoje osobiste, komisya zaś poleciła ma tylko 
_ wianej przez nich ziemi. Możnaby ułatwić takie | obronę swoich wniosków co do budżetu, przeciwko 

rozwiązanie tej sprawy przez utworzenie tam ja- |którym żaden z mowców nie występował, przeto 
kiegoś instytutu kredytowego pod nadzorem rzą- | nie ma nie dcdać do swojego sprawozdania. 
du, któryby pożyczał kmetom pieniędzy na zaku- Delegatya przystąpiła do uchwalania budżetu i 
pienie kawałków ziemi od begów. Nim to nastą- | przyjęła wszystkie wnioski komisyj, a między inne- 
pi, należy lepiej uregulować stosunki właścicieli |mi co do II tytułu wydatków uchwaliła wniosek 
begów do dzierżawców kmetów, oznaczając bliżej zmniejszający o 100,000 złr. sumę żądaną przez 
jaką część i jakich płodów mają kmetowie dawać rząd. Wprawdzie minister wojny hr. B ylandt 
begom jako czynsz w naturze i uregulować za-| zabierał głos przeciwko temu obcięciu sumy ; ale 
mianę tego czynszu na pieniądze. Minister w ko- 
misyi wspomniał o kolonizacyj; — otóż mowca 
uważa sprowadzenie do Bośni obeych osadników 
za rzecz szkodliwą temu krajowi. a zamiar spro- 
wadzania osadników jeśliby rząd go powziął, nie 
powiedzie się weale w wykonaniu. Człowiek: opu- 
szczający swoją ojczystą chatę i rodzinną ziemię, 
aby szukać majątków w obcych krajach, jest naj- 
częściej awanturnikiem, a tacy awanturnicy za- 


objaśnień i zamierzał postawić wniosek o wy- 
znaczenie całej sumfy, jakiej rząd się domagał, 
odstąpił od swego zamiaru nie uznając żądania za 
dostatecznie uzasadnione. 
Po przerwaniu posiedzenia na pół godziny, od- 
czytano nuncyum, iż Delegącya węgierska uchwa- 
lła w tytule II sumę większą o 100,000 złr.; je- 
dnak Delegacya austryacka na wniosek Grochol- 
szezepiliby tylko zepsucie i demoralizacyę w po- skiego postanowiła pozostać przy swojej uchwale. 
czciwej ludności bośniackiej. Czy zajęcie Bośnii| Po zamknięciu posiedzenia publicznego Delega- 
Hercegowiny doprowadzi 'do zamierzonego celu? cyi, jej komisya wybrała jak zwykle podkomitet 
jest to jeszcze rzeczą wątpliwą. Ale w każdym Í z siedmiu, mający porozumieć się z podkomitetem 
razie przyjazne stanowisko naszej monarchii wzglę- | węgierskim co do pogodzenia uchwały Delegacyi 
dem małych niepodległych państw na półwyspie | anstryackiej z uchwałą Delegacyi węgierskiej co 
bałkańskim wywrze wpływ korzystny. W Końch |do tej jednej pozycyi wydatków, pod względem 
mowca cświądcza, iż zupełne ma zaufanie w sto- której się różnią. Skład tego podkomitetn nasuwa 
ET żiś na czele zarządu Bośnią i Hercegowi- mniemanie, że pogodzenie nchwał nastąpi przez 
rze Kallayu. zmianę uchwały austryackiej, albowiem w pod- 
7 mowca Tausche delegat niemiecki | komitecie jedynie tylko dwaj członkowie polscy 
„przemawiał, aby rząd popierał zakłada- 
ośni osad z wychodżców z innych krajów 


wspomnione 100,000 złr. 


Sprawy krajowe. 


„/ajmujący i nauczający wykład o. stosunkach Delegatem towarzystwa kredytowego ziemskie- 
w Bośni:lHercegowinie miany przez wspólnego mi- go wybrany został w powiecie Mieleckim hr. Mie- 
nistra skarbu w koniisyi budżetowej delegacyi |czysław Rey z Przecławia, zastępcą zaś dyrektora 
austryackiej, wzbudził we mnie mniemanie; jakoby | p. Mieczysław Artwiński z Kliszowa. 
w tym wykładzie pośrednio i pod lekką wpraw- X — 
wrie zasłoną, przyznano, iż wielkie ciężary nało-| Na delegatów towarzystwa kredytowego ziem- 
one na monarchię są nieuchronnem następstwem | skiego wybrani zostali w powiecie cieszanowskim 
wielkiego błędu, jekim była polityka okłapacyjasy| bar. Władysław Brunicki, a p. Julian Pazyna ja- 
j że spełnia się akt rezygnacyji, gdy jako rzecz] ko zastępca; w powiecie przemyślańskim p. Hila- 
nieodzowną uchwala się su na utrzymanie za-|ry Treter a jako zastępca p. Tadensz Chrząszcz 
jęcia tych krajów. Po tych >oświadczenisch mó-| W powiatach żydaczowskim i zbarażskim wybór 
głem pogodzić z mojem przekonaniem głosowanie wyznaczony na dzień 10 b m. nie przyszedł do 
w milczeniu za temi sumami, chociaż zajęcie Bo-|skutku dla braku wymaganego kompletu wyborców. 
= nti Hercegowiny uważałem za szkodliwe i prze- = oe i 
A ciw niemu ostro występowałem. i 
À Jednak później ogłoszonem zostało oświadcze- 
nie złożone: przez wspólnego ministra skarbu na 
posiedzeniu Delegacyi węgierskiej w odpowiedzi | wicz; w powiecie podhajeckim bar. Edwin Hohen- 
na zapytanie del. Szilagyi. Z oświadczenia tego |dorf a zastęscą August Szczurowski; w pcwiecie 
widzę, że wspólny minister skarbu uważa jeszcze | buczackim p. Ignacy Cywiński a jako zastępca 
dzisiaj politykę okupacyjną za dobrą i oddaje się | Włodzimierz Gaiewosz; w powiecie kamioneckim 
zładzeniu, że zajęcie Bośni: i Hercegowiny nie tyl-|hr. Stanislaw Badeni a jako zastępca p. Alfred 
ko nie przyniesie w przyszłości gorzkich owoców, |Stecki; w pow. bocheńskim p. Anastazy. Meisner 
ale przyczyni się do wzmocnienia i rozszerzenia |a jako zastępca p. Stanisław Żeleński. Wybór de- 
potęgi monarchii. Ponieważ po takiem oświadcze- legata i zastępcy z pow'atu dobromilskiego odbę- 
niu zdawałoby się, iż ci, którzy za sumami na u-|dzie się dnia 27 listopada. 
trzymanie zajęcia głosują, podzielają to zdanie co : 


Delegatami towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go wybrani zostali w powiecie kołomyjskim p. Au- 
toni Bohdanowicz a zastępcą p. Teodor Teodoro- 


tła i niemej dekoracyi. Malarze odrodzenia z rzad-|czne ogrody nie musiały się różnić od ząchowa- 

ka postocie swoje malują na tle krajobrazu, a gdy|nych daleko później u nas sadów i wirydarzy. 

to nezynią, krajobraz ów bywa bardzo odległy i| Była-to przestrzeń prostokątna, ciennikami i cho- 
przyćmiony. Głąb obrazów tworzą częściej archi-| dnikami poprzecinana, w środku staduia lub sa- 
tektoniczne łuki lub zagłębienia. Florencka mia- dzawka, a w razie zbytkowniejszego urządzenia, 
nowicie szkoła, „przeważnie się w tym kieronku | ptaszarnia. Pod owocowemi drzewami, bujnie po- 
odznacza; weneccy malarze, nawet gdy w kwiaty | rosłe trawniki, utrzymywane starannie, aby owoc 

i owoce wieńczą postacie pędzlem swoim stwo- opadając z gałęzi na miękkiej mógł sp>cząć mu- 
rzone, wzorów szukają raczej w odłamach rzeżb | rawie. Ogrody Bonseacią nie wiele się ol tego '0- 
starożytnych. Jedna tylko szkoła umbryjska, bliż- | brazu różaią. W XVI wieku dach czasu prza 

sza głębszem uczuciem północnych pojęć piękna, | kształca dotychczasowe ogrody. Człowiek i w tym 
zachowała wśród renesansu naiwne zamiłowanie | kieruaku chce okazać, iż jest wszechwładnym przy- 

= kwiatów. Perugino otacza swoich świętych kwia- | rody panem; kult starożytności zacięża na samejże 
3 tami pełnemi właściwego sobie wdzięku, a Rafael | natarze. Drzewa dowolnie przycinane skłaniają się 
= przypomniał nauki mistrza, ścieląc pod stopami| w łuki, zamieniają w sklepienia lub filary, tworzą 
swej Pięknej Ogrodniczki, jak nazwano Madonnę | niże dla posągów, podstawy i oprawy dla głazów, 
z Luwru, murawę ubarwioną kwieciem. Dekoracya |a ogrody przekształcają się na architektoniczne 
Loggii więcej zna znamion starożytnej sztuki, ani-|sale, gdzie przyroda wszelką straciła swobodę. 
żeli poczucia przyrody. Atoli Rafael umiał wlać | Niebawem jednak dalekie wyprawy i podróże-wy- 
osobny czar i urok we wszystko, czego się tylko | swabadzają ogrodownictwo z zacieśnionych prawi- 
tknął własnym lub uczniów swoich pędzlem; tak |deł, w jakie Odrodzenie usiłowało je skręp >wać. 
madonny jego jak równianki, choć nieraz starożyt-| Kwiatów coraz przybywa, a z rozmaitościę ich i 
nemi natchnione wzorami, owiane są wdziękiem | znajomością nowych gatunków, rośnie i zamiłowa- 
niedorównanego uczucia. nie, chwilowo przygasłe, dla tej najpiękniejszej o- 
Zrazu w ogrodach hodowano wyłącznie polae | grodów ozobby. Dotąd dziko rosnące w umiarko- 
kwiatki lub też rośliny posiadające lecznicze wła- wsnej strefie kwiatki, uszlach:tnione kulturą, wy- 
Bności. W sadach i warzywnych ogrodach śre- | łącznie zajmowały miłośników piękna w przyro- 
dnich wieków, kwiaty nielicznemi rosły gatunkami: | dzie. Pierwiosnki, konwalie, różnego rodzaju bratki, 
fiołki, rozmaryn, lawenda, majeranek, lewkonia, |narcyzy, łotocie, laki, przetaczniki, dzwonki, ko- 
szałwia, napełniały wonią powietrze. Rzymianie | ziołki z łąk i lasów przenoszono do ogrodów. Prze- 
usowszechnili róże, rycerze krzyż>wi przenieśli na myślniejsi jęli z gór w doliny przesadzać łyszezaki 
Zachód z nad brzegów Jordanu lilię , kwiat ołta- | (oreille d'ours), wątrobniki i inne wyżyn kwiate- 
rzów, osobnym otoczoną szacunkiem. Średniowie-|czki. Gruszki pachnące, łubin, szafran, fraxynelle, 
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po jego głosie del. bar. Engerth, który żądał 


nauczycieli tamtejszych szkół męskich; obie te kwo- 
ty umieszczono na książeczce kady oszczędności 
L. 54189. l 


zydenta dra Weigla J. B. 8 złr, które udzielono 
84-letniemu starcowi ciemnemu. 


ma Mickiewicza odbędzie się za staraniem mło- 
dzieży uniwersyteckiej w przyszły, poniedziałek (27 
listopada) w górnej sali Sukiennic na fundusz po- 
mnika Mickiewicza. Biletów dostać można za zwro- 
tem zaproszenia w biurze Komitetu (w Sukiennicach 
na 1 piętrze, wejście od ulicy Brackiej) w sobotę 
od godziny 11—2, w niedzielę i poniedziałek od 
10—1, popołudniu zaś od 3. 


ność tych wieczorków. Na estradzie stanie przeszło 
obstają za utrzymaniem zmniejszenia wydatku o |sto osób do chóru. Ciesząca się takiem powodze- 
niem deklamacya zbiorowa w kostiumach wybraną 
została jednego z dramatów Słowackiego,| z powo- 
du, że sceny z dzieł Mickiewicza, nadające się do 
tego, już wszystkie były odegrane, niektóre nawet 
dwukrotnie. Co do wygody publiczności komitet 
poczynił wszystko, ce możliwe :( ujmą dla dochodów 
zmniejszono liczbę krzeseł dla ułatwienia lepszego 
dostępu, na każdym bilecie na odwrotnej stronie 
wydrukowany będzie plan sali tak, że każdy z bi- 
letu wiedzieć będzie, gdzie się jego krzesło znaj- 
duje. Na garderobę zwrócono takża szezególniejszą 
uwagę, aby uniknąć zwykłych w tym względzie nie- 
dostatków. Osoby, które z braku adresu zaprosze- 
nia nie otrzymały, zechcą się po takowe zgłosić 
do Czytelni akademickiej (Rynek główny Nr. 10 
II piętro) między godz. 12 a 1 w południe. 


chodźców izraelickich rosyjskich przejechało z Bro- 
dów przez Kraków do Amsterdamu, a 23 do Pa- 
ryża. 


wiadomego powoda zapalił się dywanik w mieszka- 
niu zamkniętem na pierwszem piętrze pod L. 1 przy 
ulicy Floryańskiej. Mieszkańcy spostrzegłszy wydo- 
bywający się: dym, wyłamali drzwi i ogień stłamili, 
Straż pożarna i policyjna przybyły na miejsce, 


w sobotę przy nader nielicznym udziale publiczno- 
ści, Wczorajsze przedstawienie popołudniowe odwo- 
łanem zostało dla braku widzów. Wieczorne przed- 
stawienie ściągnęło publiczność,” która przeważnie 
górne strefy zajęła. 


odprawionem zostanie w kościele katedralnym we 


rezeda, która nad Nilem wysokim staje się krze- 
wem. Zə Wschodu przeniesiono do Ea:opy tali- 
|pany, hyacynty, malwy, zatewiany, 
licio w okolicach Damaszku. 
n'eśmiertelaików, Chiny i Jąponia róży herbacianej, 
jastranów, astrów i kamelij; ojcami chrzestnymi byli 
im misyonarze, którzy nieśli słowo Boże w te da- 
lekie strony, a natomiast do ojczyzny słali okazy 
najpiękniejszych dzieł Bożej 
marynarki 
begonie, które w rodzinaym swym kraju słażyły 


Persya dała nam bez i korony cesarskie, poła- 
dniowa Azya balsaminy, jaśmin, wasiłki, amaranty. 
Odkrycie Ameryki przysporzyło 
ogrodom. Peru ojczyzną heliotropów, powojów i 
nasturcyj; Chili liliowca, Meksyk indyjskich róż, 


fuksyj i werben, 
lub zagranicznych kwiatów, idą z konieczności bu- 


dowy obszeraych cieplarń i szklarńi , 
w Anglii używanych; w XVIII wieku coraz jaż 


ztąd wyradzają się i manie amatorów, zakochanych 


CZAB s Wtorku 21 Listopada 1882, 


środę (22 b. m.) o godzinie 10ej nabożeństwo so- 
lenne, podczas którego wykonaną będzie mszą 6-ta 
Horaka d-moll przez tamtejszy chór wokalny pod 
dyrekcyą p. Rychlinga z współudziałem „Orkiestry 
miejskiej“ pod kierunkiem jej kapslmistrza p. Wroń- 
skiego. 

sę Dobromil 18 listopada. Na intencyę wyzdro- 
wienia Jadwigi z hr. Zamojskich ks. Leonowej Sa- 
pieżyny, protektorki Komitetu restauracyi kościoła 
rz.-kat. w Dobromilu, odprawione zostało d, 14 li- 
stopada b. r. przy licznym współudziale ludności so- 
lenne nabożeństwo za staraniem tegoż Komitetu. 

— Namiestnietwo przedłużyło Komitetowi para- 
fialnemu obrz. łac. w Kołomyi do końca paździer- 
nika 1883 r. pozwolenie zbierania w całym kraju 
dobrowolnych składek na pokrycie kosztów rozsze- 
rzenia tamtejszego kościoła rz.-kat.. Zbieranieńt skla- 
dek zajmować się mogą tylko ošoby upoważnione 
przez Komitet i zaopatrzone w certyfikaty upowa- 
żnienia,, poświadczone przez Starostwo w Kołomyi. 

-— Otrzymujemy następujące pismo : 

Towarzystwo wzajemnej pomocy organistów. 

Za inioyatywą Redakcyi Muzyki kościelnej para- 
fialnej powstało w Głalieyi Towarzystwo %ż. pom.: 
organistów. Otrzymawszy zatwierdzenie swych sta- 
tutów z Wys. Namiestnictwa pod dniem 20 kwie- 
tnia| 1. 21,185 oraz odezwy ze strony trzech Naj 
przewielebniejszych Arcypasterzy dyecezalnych, w któ- 
rych gorąco zachęcają i duchowieństwo i organi- 
stów i wogóle wszystkich, którym) na podniesieniu 
muzyki kościelnej (zależy [oraz wykształceniu stanu 
tego który ją ia” neyi piastuje, rozpoczęło 
Towarzystwo działalność swą w celu podniesienia 
intelektualnego i materyalnego podniesienia swych 
członków czynnych tj. organistów. 

Wiadomo bowiem jak ten stan, tak poważny i 
ważny w instytucyi kościoła, podupadł materyalnie 
przez zubożenie ludu, który przeważnie a często 
jedynie przyczyniał się do utrzymania organisty, a 
co zatem idzie: podupadł wskutek nędzy w poniże- 
nie; podupadł i fachowo przez brak stósownych 
szkół organistowskich. ' 
"| Temu smutnemu stanowi zapobiedz jest zadaniem 
świeżo powstałego Towarzystwa organistów a to: 
przez 1) ułatwienie organistom sposobów kształce- 
nia się w ich zawodzie; 2) przez udzielanie organi- 
stóm stałych lub doraźnych zapomóg (w starości 
lub klęsce), 3) przez udzielanie pomocy dorażnej 
lub stałych zapomóg pozostałym po organistach 
wdowom i sierotom. 

Już od kilku tygodni zorganizowały się w całej 
Galicyi kółka dekanalne, a pocieszającą jest rzeczą, 
że organiści widząc w duchowieństwie swych natu- 
ralnych opiekunów, prawie wszędzie na prezesów 
takich kółek wybrali duchowieństwo, które tóż li- 
cznie spieszy z oświadczeniem należenia do Towa- 
rzystwa w charakterze członków wspierających i 
składa swe datki do kasy Towarzystwa. Dotych- 
czas zgłosiło się 420 organistów z chęcią należenia 
do Towarzystwa, zaś 120 złożyło swe wkładki. We- 
dle statutów protektorami Towarzystwa są biskupi 
dyecezalni; prezesem Towarzystwa jest Najprzew. 
X. Antoni Stańkowski kanonik - kapituły lwowskiej, 
I wiceprezesem X. Leonard Solecki, II wicepreze- 
sem W. P. Romuald Makarewicz, buchhalterem W. 
P. January Olszewski, kasyerem W. P. Żabicki, 
sekretarzem (urzędnikiem płatnym) P. Ignacy Wnę- 
trzycki. Towarzystwo korzysta ze wspaniałomy ślne- 
go pozwolenia Wydziału centraluego Towarzystwa 
prywatnych Off. ,wskutok czego w biurze tego To- 
warzystwa i pod okiem wytrawnych i doświadczo- 
nych pp. Makarewicza (dyrektora biura Tow. pryw- 
OF.) i p. Olszewskiego (rachmistrza tegoż Tow.) 
sekretarz Towarzystwa organistów. urzędujący daje 


rękojmię praktycznego ksiąg prowadzenia. Kasa 
Towarzystwa zaliczkowęgo we Lwowie jest zara- 
zem kasą Towarzystwa organistów i daje od wkła- 
dek procenta, a p. Zabieki kasyer Towarzystwa za- 
liczkowego oddaje również Towarzystwu organistów 
wspaniałomyślnie swe usługi. BOSE 

Ze skuteczną pomocą Tow. temu pospieszy zawiązać 
się mające Tow. 6. Cecylii, które prócz 1) wspóluych 
ćwiezeń i wykonywania muzyki w stylu kościelnym, 
2) rozpowszechnienia muzykaliów w poważnym sty- 
lu celowi odpowiednim, 3) utrzymywania szkoły 
bezpłatnej śpiewu kościelnego dla chłopców i dziew- 
czat, będzie miało za zadanie 4) urządzanie w każ- 
dym roku kilkatygodniowego kursu powtarzania dla |- 
organistów prowineyonalnych w przedmiotach do 
ich zawodu należących, a 5) dostarczanie kształcą- 
cym się na organistów wszelkich sposobności do 
udoskonalenia się w ich zawodzie. Nakoniec doda- 
my, że na modłę i za przykładem powstałego w Ga- 
licyi Towarzystwa wzajemnej pomocy organistów ma 
powstać podobne Towarzystwo i w Poznańskiem co 
na zebraniu Duchowieństwa i Organistów dnia 4 
października b. r' uchwalonem zostało. 

— Największe organy w świecie posiada kościół 
katedralny w Rydze. Zbudowane w zakładzie Wal- 
kera w Ludwigsburgu pod Stuttgartem, posiadają 
one 120 regestrów. Dotąd za największe uchodziły 
organy w Nowym Jorku o 115 regestrach. Organy 
ryzkie są arcydziełem techniki w tego rodzaju in- 
strumentach muzycznych. Mają dwie klawiatury, je- 
dnej motorom jest gaz, drugiej zwykłe miechy. 


Sprawy zagraniczne. 


Mosya. 


Petersburg 10 listopada. (Od naszego spe- 
cyalnego korespondenta). Z telegramów już wia- 
domo o nowych nadużyciach wykrytych w banku 
miejskim Władykaukazkim. Powtórzyło się to sa- 
mo w Skopinie. Tak samo zarząd miejski zacho- 
wywał się zupełaie obojętnie względem działalno- 
ści banku i lekceważył sobie odpowiedzialność 
obciążującą miasto za całość i bezpieczeństwo ka- 
pitałów powierzonych bankowi. Nowoje Wremia 
twierdzi, ż» sprawa nadużyć wykrytą byłaby | da- 
leko wcześnićj, gdyby nie to, że bank państwa 
wsparł bank Władykaukazki pożyczką w wysoko- 
ści oniemal kapitału zakładowego banku. Teraz 
ta pożyczka sięgająca 150 tysięcy rubli znakomi- 
cie utrudnia, sprawę spłacenis wierzycieli banku 
miejskiego. Sledztwo wykaże naturalnie czem rzą- 
dził się bank państwa przy udzieleniu pożyczki, 
ale to nie zmniejszy jego winy, że zbyt nieoglę- 
dnie szafaje groszem publicznym i zbyt jest łatwo- 
wiernym w przychodzeniu z pomocą tym, co na 
nią nie zasługują. Nowoje Wremia zwraca się je- 
szcze do projektów różoych organów, żądających 
żeby skarb opłacił wierzycieli, i dodaje złośliwie, 
że chyba teraz po nowym krachu organa te co- 
fną dawniejsze desiderata. W istocie zdaje się, że 
tylko pociągnięcie do odpowiedzialności tych eo 
zgrzeszyli zbyteczną ufaością i niewypełoianiem 
obowiązków może zabezpieczyć na przyszłość wie- 
rzycieli banków od strat, na jakie teraz narażeni 
zostali, 

Petersburg 17 listopada N. Pan raczył przy- 
JĄĆ ua siebie koszta wydawnictwa dzieł podróżni- 
ka Miklachy Makłaja. Towarzystwo geograficzne 
wiadomość o tój łasce monarszój powitało z za- 
chwytem i głośnem hurra! (Słowo warsz.) 


warł wrażenie. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
raków 21 listopada. 


` Wiceprezydent Namiestnietwa Filip Zaleski 
wyjechsł wczoraj do Warszawy na uroczystość we- 
selną hr. Romana Potockiego. 
— Na pomnik Mickiewicza na ręce prezydenta dr. 
Weigla złożyła dyrekcya tramwaju 120 złe., p. Fran- 
ciszek Grode z Wieliczki 3 złr., złożone przez PP. 


pojedynku. 


Dla wstydzącego się żebrać złożył na ręce pre- 


— Uroczysty wieczór ku uczczeniu pamięci Ada- 


dium.“ 


Program obiecuje przewyższyć tradycyjną świet- 


wersyteckich. 


N. P. Maryi. 


wych członków, 
— Emigracya żydowska. Dzisiaj rano 20 wy- 


— Stłumiony pożar. W sobotę w południe z nie- 


— Nowo przybyły eyrk rozpoczął przedstawienia 


— W uroczystość św. Cecylii, patronki muzyki, 


żeglugi tnreckiej Rassim 
Suliman Resuli i majtek 
ta zakończyła się nieszczęśliwie, gdyż parow 
wypływając z ujścia Bojany, porwany silny 
dem, rozbił się, przyczem wszyscy pddróżni zato 
Tylko maszynista turecki zdołął się uratować. 
dza czarnogórska w Dulcigno zawiadomiła natych» 
miast o tym wypadkń jelieraliiego giibernałora 
w Skadaize i austro-węgierskiego konsula tamże 
p. Lippicha.. Wysłani zostali skutkiem togo ta miei- 
sce: sekretarz rzeczonego konsolatu,- kapitan żan- 
darmeryi i havas konsulatu francuskiego, aby o wy- 
padku dokładną powziąść wiadomość. Zwłoki p. 
Manos, mają być na żądanie jego rodziny przewie- 
zione do miejsca jego urodzenia Sebanico i tam j 
pochowane. Zwłoki jego towarzyszów pogrzebane 

zostały w San Nicola. Wypadek ten wielkie wy- 


w Rynku; czapkę czarną 
gdaj w ulicy Długiej. 


Może więc dwóch muzykantów naraz zasiąść przy | 
nich do gry, gdy bowiem jeden gra solo, drugi mu 
akompaniuje. Koszt budowy organów ryzkich wynosi 
90,000 mark. W dawnej Polsce za największe ucho- | ; 
dziły niegdyś organy w kościele Cystersów w oli- E 
wie pod Gdańskiem, które dotąd jeszcze istnieją. 
Mają one 85 regestrów i 15 miechów. a 

— Zatonięcie parowea. W dniu 29 pąździerni- 
«a przedsięwziął przedsiębiorca robót wodnych na 
Drnie p Manos na małym swym paroweu „Czarno- 
góra“ wycieczkę do San Giovari di Medua, aby 
się tam dowiedzieć jaki jest najłatwiejszy sponób 
przewiezienia ztamtąd drzewa. W towarzystwie p. 
Manos znajdowali się: inżynier prowincyonalny ze 
Skadaru Lamvert; inspektor lasów Artin Effendi, 
kanclerz konsulatu francuskiego Battis, maszynista i 
ga, sternik z Dulcigno 
wo Marćzie. Wycie: 
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— Z londyńskiego high-life. Donoszą z Londy- : 
nu, że trybunał rozwodowy orzekł rozwiązanie mał- 
żeństwa między pułkownikiem Wellesley, synem lor- 
da Cowley, b. ambasadora angielskiego, i jego mał- 
żonką, córką lorda Augusta; Loftusa, w swoim 
czasie ambasadora w Berlinie i w Petersburgu. 
Pułkownik Wellesley, który był wojskowym atta- 
ché przy ambasadzie angielskiej w Petersburgu a 
później w Wiedniu, musiał porzucić służbę z powo- 
du różnych zajść, jakie miał z dawnym wielbicie- 
lem tancerki Kate Vanghan, któremu odmówił 


Wiadomosci policyjne. Straż policyjna — 
przytrzymała: Jana Gierczaka, za kradzież węgla 
przez włamanie się; Kajetana Pysłowskiego, za ra- 
bunek; Walentego Zielińskiego, za kradzież. sion- 
nika; Jana Pitalę, za przeniewierzenie pieniędzy; 
Klemensa Małotę i A. Schindlerównę, za pobicie i 
pijaństwo; 8 osób za pijaństwo. 

W policyi złożono: kluczyk, znaleziony wczoraj 
, zimową, :-nalezioną ono- 


Repertuar teatralny. 


„ Wewtorek 21go: Sergiusz Panin, po raz trzeci. 


We środę 22go: Przedstawienie elektro-fizykal- 
ne A. Siedleckiego i występ panny Flory jako „me- 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja-. 
giellońskiego (Collegium 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni» 


jus) zwidzać można go- 


— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci- 
kańskim otwarte codziennie o ę 
20 cent. od osoby W niedziele od L0ej do 2ej bezpłatnie, 

— We wtorek d, 21go listopada: Ofiarowania 


g. l0ej do 6ej. — Wstęp 


Wiadomości ariysłtyczne, literackie 
i naukowe. 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło 15go 
b. m.. posiedzenie zwyczajne, na którem prof. Rosner 
przedstawił i objaśnił dwa przypadki niezwykłych 
chorób skórnych, która „żywą wywołały dyskusyę. 
Nistępnie uchwalono zmienić sposób wyboru No: 


W Muzeam techn.-przem. krakowskiem wa wto- 
rek d, 21 b. m. od godziny 12—1 będzie miał pu- 
bliceny wykład prof. uniw. Ja 
kowski „O unii brzeskiej,“ 


giell. X. Wład. Chot- 


A. Siedlecki, krakowianin i znany polski pre- 
stidigitator, po dłuższej podróży do różny.h miast, 
a mianowicie Warszawy, gdzie sześćdziesiąt razy 
z wielkiem występował powodzeniem, przybył na 
kilka dni do rodzinnego miasta i da we środę w tea- 
trze tutejszym przedstawienie olektro-fizykalne w po- 
łączeniu z wyższą salonową magią à la prof. Her- 
man. Jako „medium* wystąpi panna Flora. 


W sobotę, jako w wilię imienin dyrektora Towa- 
rzystwa muzycznego p. Stanisława Niedzielskiego, 
członkowie Towarzystwa składali mu życzenia. W ich 
imienia przemówił p. Artur Stein: „Przed siedmiu 


zr = 


dościgłej odmianie. La Bryère w swoich „Charak- 
tsrach* osobny rozdział poświęca miłośnikowi tali- 
panów. Kwiat ten, osobliwie w Holandyi , wzbu- 
dzał rodzaj namiętaych monomanij, które nawet 
w przewrotach dziejowych miały stanowić ukrytą 
sprężynę. Pod koniec XVII wieku, obok tulipanów, 
najwięcej ceniono gwożdziki i zawilce (anemony), 
do tego stopnia, iż pewien właściciel ogrodu w Pa- 
ryżu uchodził za wyjątkowo szczęśliwego człowie- 
ka, bo sam jeden przez długi czas posiadał zbiór 
najpiękniejszy anemon. 
Czerpiąc nasze notatki z fraaeuskich zapisków, 
dowiadujemy się też, iż kardynał Richelieu kochał 
się w tulipanach, wielki Kondensz w gwożdzikach, 
Ludwik XIV we wszystkich bezwzględnie kwia- 
tach, chociaż nie znosił ich woni, z wyjątkiem je- 
daego tylko kwiatu pomarańczowego. Kto nam 
opowie, czy i u naszych monarchów nie obudziła 
się kiedy żyłka ogrodnicza? Wiemy, że Kazi- 
mierz Wielki był zapalonym myśliwym, że Wła- 
dysław Jagiełło upajał się śpiewem słowików, 
Zygmunt II w muzyce się kochał i pięknie grał 
na organach. Lipy wilanowskie i modrzewie żół- 
kiewskie świadczą, że Sobieski dbał o drzewa i 
aleje, ale nie znajdujemy ż.dnej wiadomości, na- 
wiązującej pamięć rycerskich królów z tym lub 
owym kwiatem, nie znamy nawet upodobań bliż- 


tryi gwoździki, z Kaukazu stulistne róże, z Egipta 


rosnące pospo- 
Kreta dostarczyła 


ręki. Z Iadyj oficer 
Begon przywiózł na Zachód pierwsze 


a wzór tkaczom wschodnich szalów i kobierców. 


kwiatów naszym 


dmiany gwożdzików , oraz tuberozy, 


Brazylia 
czyli po polsku ułaaek i witułek. 
W ślad za tem rozpowszechnienień zamorskich 


zrazu tylko 


przeszłości. 


i wyraźnie dałaby się usłyszeć. 


kollekcyach każdego gatunku, marzących o nie- wa mniemana mowa nie jest czczym wyrazem |! 


ani wyobrażni igraszką. Kto się zżył z przyrodą 
i wtajemniczył w jej cuda, dla tego samotności, 
nawet zdala od świata i ludzi, niema już na ziemi. 
redniowieczne klasztory, kryjąc się w górach i 
lasach, otaczały się ogrodami, a mnichy zachodu 
odbiegali nieraz od brewiarza lub uczonego ręko- 
pisu, aby czytać w otwartej księdze natury i wsła- 
chiwać się w jej dźwięki. Snać jednak rzeczywi- 
stość nigdy ludziom nie wystarczała, a fantazya 
przekraczałą zawsze jej granice. I oto dawne wieki, 
nie zadawalniając się mnóstwem znanego kwiecia, 
jęły marzyć i ubiegać się za śpiewającym man- 
dragory kwiatem, przypisując mu moe czarowną 
i eudowną; poszukiwano go równie zawzięcie jak 
kamienia filozoficznego lub ogólnego na ludzkie 
bóle kordyału. Nikt jednak nie usłyszał nigdy 
głosa mandragory, choć znaaa to w Świecie przy- 
rody roślina, podobnie jak nikt nie znalazł dotąd 
ani uszczknął w noc Świętojańską kwitnącej pa- 
proci. Ale ktokolwiek swej wyobraźni nie przyciął 
skrzydeł, temu i paproć w duszy kwitnie i man- 
dragora śpiewa, i każdy kwiatez właściwą odzy- 
wa się mową, każdy osobne ma znaczenie, spla- 
tając się z wrażeniami i wspomnieniami życia 


w równiankę pełną wyni, składaną na grobach 


więcej ich się w całej Europie pojawia, a miłość |szych nas mężów, orężem czy piórem sławnych, F. .. 
do kwiatów zatraca prostotę sielskiego uczucia, | ani ich Sympatyj w państwie Flory. A stanowiło- 

aby stać się jedną z wykwintniejszych form zbyt- |by to nieraz charakterystyczny rys ogólnego uspo- SPORZ, 

ku. Moda z kolei wyróżnia pojedyńczy kwiatek, | sobienia. Mowa kwiatów i tutaj nader wymownie 7 A 
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"laty objąłeś nasze Towarzystwo chylące się pod ka- 
źdym względem ku upadkowi, a energią i sumienną 
pracą doprowadziłeś je do dzisiejszego pomyślnego 
stanu. Życzymy Ci, abyś w ezerstwem zdrowiu na- 
dal mógł wytrwać przy. tej pracy.“ Wzruszony do 
głębi dyrektor temi odpowiedział słowy: „Dziękuję 
serdecznie za życzliwość i uznanie ; spełniam tylko 
o ile mi sił starczy moje obowiązki, lecz cała moja 
praca nie na wieleby się przydała, gdybyście wy 
mol panowie nie wspierali mnie czynem i radą.“ 
Następnie deputacya wręczyła p. Niedzielskiemu 
battute ze słoniowej kości ozdobną złetem i rabi- 
nami z napisem: „Swemu Dyrektorowi Stanisławowi 
Niedzielskiemu członkowie czynni Towarzystwa 
Muzycznego w Krakowie 19/11 882 r.i U spodu 


„znajduje się herb miasta Krakowa a we środku 
monogram, 


sobność zaznajomienia się z dziełem wyższej war- 
tości, którego i pomysł niepospolity i biegłość oł 
brobienia scenicznego, cechują ten rodzaj talenta, 
co-to ani ślizga zbyt lekką stopą po konwencyo- 
nalnej powierzchni spółecznych stosunków, ani się 
nurza w pyle i błocie pospolitego realizmu, lecz szu- 
ka natchnień tam, gdzie zawsze bije ich żywe i czy- 
ste żródło, t. j. w głębinach ducha ludzkiego, o- 
świetlonych stadyami psychologiczaemi. ` 

Dość skomplikowana, chociaż wolna od wszel- 
kich powikłań sztucznych, fabula dramatu w zbyt 
pobieżnych tylko i ogólnikowych zarysach da się 
zamknąć w streszczenie krótkie. Do znanej, pra- 
cowitej i szczęśliwej rodziny pani Desvarennes 
w Paryżu, należącej do bogatych śfer przemysło- 
wych, wciska się jak czarny Demon rozbitək świa- 
ta arystokratycznego ks. Sergiusz Panin, aby ze- 
psutem swem tchnieniem zatruć dobrych ludzi dolę. 
Rodzina Desvarennes składa się z matki, córki 
Michaliny, wychowaniey, ubogiej sieroty szlache- 
ckiego domu Joanny de Cernay, narzeczonego Mi- 
chaliny,. inżyniera Piotra Delarne i starającego się 
o Joarinę prostodusznego lecz zamożnego přzemy- 
słowca Caryola. Otóż Sergiusz, o ile zepsity do 
gruntu, o tyle upośzżony we wszelkie błyskotliwe 
powaby nowożytnego Don Juana, wnosi roktrój 
do tego domu i targa słodkie węzły panującej 
w nim harmonii, zdobywa nąprzód serce pięknej 
sieroty Joanny, lecz najokrutniej odpycha ją, sko- 
ro może sięgnąć po rękę jedynaczki Michaliny, 
dla której na zimno odgrywa miłość, aby zyskać 
jej milionowy posag. ; 

Rozkochana Michalina daje odprawę szląchetne- 
mu Piotrowi i pomimo silnego oporu matki, prze- 
czuwającej w początku złe, oddaje rękę a z nią 
całą swą duszę obłudnikowi. Joanna zaś na prze- 
kor zdradzieckiemu exkochankowi decyduje się 
wyjść za Cayrola. Stało się, co. się stać musiało. 
Kłamaną miłością i fałszywą słodyczą zdobywszy 
nieograniczoną ufność młodej swej żony a w po- 
ezątku — nawet doświadczonej, ostrożnej i prze- 
zornej jej matki, książę Sergiusz puszsza wodze 
złym swym nałogom tem lożniej, im dłużej w bra- 
ku środków i w pogoni za milionami powstrzy- 
mywaąć je musiał, Szalona gra, bezmyślna rozrzu- 
tność, rozmiłowanie sig w życiu próżniaczym i 
wszelkiego rodzaja zbytkach pochłaniają wkrótce 
miliony posagowe i popychają księcia na drogę 
'brudaych spekulacyj, nie tylko przynoszących uj- 
mę jego honorowi, lecz kompromitujących dobre 
imię związanej z nim zaenej mieszczańskiej ro- 
dziny. Z drugiej zaś strony Don Juan, łamiąc po- 
dwójne zapory małżeństwa, zastawią miłosne si- 
dłaj na szłachetną lecz słabą Joannę, dziś żonę 
Cayrola i wikła ją w hańbiącą uczsiwe imię ko- 
biety intrygę. Ponieważ to wszystko staje się ry- 
chło 'wiadomem i energicznej a pełaej nieposzla- 
kowanej uczciwości matce Michaliny i jej samej, 
tej biednej ofierze cichej i czystej jak łaa,i nare- 
szcie Cayrolowi człowiekowi prostego i zacnego 
serca, lecz nieumiejącemu panować nad swą gwal- 
townością, wynika ztąd wiele sytuacyj iście dra- 
matycznych, wiele scen podaiostych i rzewnych, 
wiele kolizyj, które słuchacza przejmują dreszczem 
grozy, a których pierwiastkiem traicznym jest wal- 
ką ludzi wysoce prawych i rozumnych choć pro- 
stych z wyrafinowanym egoizmem i hipokryzyą 
pełną szalonej pychy, to znów z jawną i cyni- 
czną pogardliwością zaikczemniałego potomka wiel- 
kiego imienia. Dydąktyczną zaś myślą i ostatnitn 
słowem dramatu jest to, że kcniec końców pró- 
żniacze acz pyszne sobkobstwo uledz musi pod 
silną i uczciwą ręką przedstawicieli pracy. 

Jak widzimy, kanwa dramatn utkaną jest z ni- 
ci, którym nie brak świetnych choć może czasami 
za jaskrawych barw życia, a nawet i cennego 
złota prawdy moralnej. Gdy więc dodamy, że na 
tej kanwie jaśnieją postacie jak gdyby kopijowa.- 
ne z natury biegłą ręka malarza, który jest zara- 
zem głębokim znawcą tajników serca ludzkiego, 
to poweżmiemy choć przybliżone pojęcie o zale- 
tach nie-pospolitego utworu Ohneta. 

Ale przypatrzmy się. nieco bliżej postaciom dra- 
matai jakie odtworzyli nasi artyś:i, którym w ogóle 
sprawozdawca ten chyba mógłby uczynić zarzut, 
że żadnego zasadniczego zarzutu ich grze zrobić 
mie jest w stanie, pomimo najszcezerszych w tym 
kieruaku starań. 

Ab Jove principium: pierwsze słowó nale- 
ży się tu pani Hoffmanowej. A klasyczny zwrot 
ten nie jest byaajmniej z naszej strony pochleb- 
stwem lab słówkiem galenteryi pustsj; jest owszem 
wyrazem szczerej i bezwzględnej prawdy, bo ta 
artystka potrafiła rzeczywiście w odegranej przez 
siebie roli pani Desvarennes, roli mieszczącej w so- 
bie mnóstwo niezwykłych trudności, wznieść się 
do wyżyn prawdziwie Olimpijskich; o doścignie- 
nie których żadna może ze współczesnych artys- 
tek polskich pokusićby się nie mogła. Godną jest 
podziwu zaprawdę, zdolność pani Hofmanowej do 
odtwarzania typów poważnych kobiet, coraz to in- 
nych,a eoraz doskonalej prawdziwych. Od hrabi- 


ny Daniszew, od kasztelanowej w Dwóch bliznach 
i księżnaj w Świecie nudów do pani Desvarennes 
w dramacie Ohneta, to odległość tak wielka jak 


nego świata od prostoty pracowitych mieszczan. 
A przecież jak tam elegancyę, tak tuszorstkość i 1u- 
baszność poczciwa, z równą p. Hofmann umie oddać 
precyzyą i prawdą. Jako niezmordowaną pracow- 
niezka i przedstawicielka milionowej i uczciwej firmy, 
pani Hofmann zdumiewała bogatemi gry swej środ- 
kami, gdzie każdy ruch i giest jest psychicznie 
umotywowanym; jako kochająca aż do słabości 
matka, umiała głęboko rozczulić widzów; jako 
lwica, broniąca szczęścia swego dziecka, potrafiła 
wzbudzać i współczucie i grozę; nareszcie jako 
matrona, walcząca o honor swojego domu, utniała 
być szlachetną i wzniosłą, A wszędzić była praw- 
dziwą aż do najdrobniejszych szczegółów, jak praw- 
dziwem jest życie i jego walk skryte sprężyny. 

'Rolę tytułową odegrał p. Sobiesław i dał w niej 
nowy dowód, że zdolności swe kształci ciągle u- 
silną i inteligentną pracą. Należało mu być panem 
zepsitym i znikczemnionym, ale zawsze panem 
wykwintnym, gładkim i dumnym; był więc nim 
od stój do głowy, od całego wzięcia się i tonu, 
aż do najmniejszego gestu, a bez żadnej przesa- 
dy lub pozy. Ale za to jeżeli intencyą antora by- 

> uwydatnić jak najbardziej nikczemność tej po- 
staci, to myśł ta mniej szczęśliwego znalazła w p. 
S. interpretatora, bo w ogóle pojął charakter Ser- 
giusza za szlachetnie, naprowadzóry może na tę 
drogę przez samego autora, który niezupełnie kon- 
sekwentnie rzucił nań parę blaszów jakiejś niby 
rycerskości. 

Pan Żelazowski, charakter poczciwego. lecz 
gwałtownego jak Otello,. dziecka ludu Cayrola, od- 
tworzył z właściwym sobie talentem i intuicyą, 
podniósłszy do pierwszorzędnego znaczenia wszy- 
stkie wybitne jego cechy. Wogóle rola ta, która 
w innych rękach mogłaby była zejść na plan 
dalszy, doskonałą grą p. Z. na pierwszy posu- 
niętą została. 

Panna Kałużyńska w roli nieszczęśliwej Joanny 
miała sposobność roztoczyć przed widzami całe bo- 
gactwo i przyrodzonych swych i zdobytych inteli- 
gentną a sumienną pracą zasobów. Niezrównany 
wdzięk kobiecości, ów poetyczny wdzięk bluszezu, 
który szuka, na czemby oparł miłosnie słabe swe 
i wątłe żwoje, wyraźniej niż kiedykolwiek uwy- 
datnił się w roli Joanny, na wskróś lirycznej i u- 
czuciowej, bo lirycznym tóż i uczuciowym prze- 
ważnie jest talent panny K.. Scena aktu trzeciego, 
kiedy kochająca, więc słaba istota rapróżno się 
opiera złudnym podszeptom występnej miłości, była 
odegraną przez pannę K. w szlachetnym stylu, 
znamionującym natchnienie prawdziwe. 

Miłą bardzo niespodziankę sprawiła tóż nam 
panna Pysznik, której specyalnością dotychczas 
były tylko role naiwnie-komiczne, a.kfóra uczu- 
ciową i rzewną rolę Michaliny odegrała tak sym- 
patycznie a prawdziwie, że zyskała sobie powsze- 
chny poklask. 

Wszyscy inni artyści grali bez zarzutu, przy- 
czyniając się niemało wraz z bardzo staranną re- 
żyseryą do powodzenia tej pięknej sztuki, która 
powinna być wciągniętą stale pomiędzy aktywa 
repertoaru naszej sceny. L. K. 


w 
Gospodarstwo handel i przemysł. 


ACL LEWO 
Słóńtcznik, najnowsza 4-aktowa komedya 
p. Zyg. Barneckiego, przedstawioną będzie z koń- 
com tygodnia po raz pierwszy na tutejszej scenie. 
Jest-to komedya politycznosspółeczna. Próby z niej 
odbywają się codziennie: 


Tête de Mińottć słyńna sztuka Barrièra, 
graną jest obecnie z wielkiem pewodzeniem w Stad- 
heater w Wiedniu. Dyrekcya tutejszego toattu 
nabyła franonki manuskrypt tej niedrukowanej do- 
tąd komedyl. Przekładu podjął się p. Arwin, który 
též sprowadził z Paryża tę sztukę. 


Jaskinia piratów Siemiradzkiego. Z udzielonego 
nam uprzejmie listu prywatnego, pisanego przez Sie- 
miradzkiego z Rzymu 11go listopada, dowiadujemy 
się, że utalentowany artysta wysyła znany swój o- 
braz „Jaskinię piratów” na tutejszą *ystawę Towa- 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych. Obraz ten nadej- 
dzie.z Warszawy, gdzie się obecnie znajduje, i wy- 
stawiony będzie przez 2 miesiące na widok publi- 
ozny. 


Divadelni listy, czasopismo wychodzące w Pra- 
dze, umieszcza z powodu jabilenszu Alojzego Żół- 
kowskiego, artykuł biograficzny z portretem znako- 
mitego artysty. ; 


$ Marchese Orazio Antinori, słynny zoolog 
i podróżnik afrykański, zginął w tych dniach w Afry- 
ce. Bliższe szczegóły jego śmierci niewiadome. 


Nowe odkrycie przedmiotów sztnki greckiej. 
Do Pol. Corr. donoszą z Aten, że przy uprzątaniu 
gruzów na Akropolidzie znaleziono posąg Junony.. 
Z Epidauru zaś nadchodzi wiadomość, że odkryto 
tam nareszcie świątynię Asklepiosa, której już od 
dawna poszukiwano. Znajdujące się w niej płasko- 
rzeźby przedstawiające bitwę centaurów przecho- 
wały się dobrze. 


OAZIE 


i- Na teatr polski! złożyli: Dr H. J. 25 złr., ze 
składki w pensyonacie p. Hendla 5 złr. 

Na pomnik Mickiewicza złożono ze składki 
W pensyonacie p. Hendla 5 złr. 


Teatr. | 


Poprzedzony rozgłosem, jaki zyskał sobie w-po- 
czątku tege rokn w teatrze Gymnase w Paryżu, 
5-aktowy dramat Jerzego Ohneta p. t. Sergiusz 
Panin, ukazał się po raz pierwszy w zeszłą 80- 
botę, po raz drugi w niedzielę zapełniającej teatr 
publiczności polskiej na najrnchliwszej pomiędzy 
naszemi scenami — scenie krakowskiej, w gład- 
kiem i poprawnem tłumaczeniu p. Arwina. 

Nie zawsze sława, którą sobie zdobyła sztuka 
na obcej scanie i wśród obcego nam spółeczeństwa, 
jest rękojmią rzeeżywistej jej wartości, a zwła- 
szeza fękojmią powodzenia jej u nas, każdy bo- 
wiem naród posiada własną — że tak powiemy — 
miarę estetyczną, którą mierzy i ocenia produkcye 
twórczego ducha ludzkiego. Ale téż bywają tak 
świetne tego ducha objawy, tak jasne wyższych 
natchnień połyski, że możnaby je nazwać kosmo- 
politycznemi w iście szlachetnem tego wyrazu zna- 
czeniu, bo zyskują sobie prawo obywatelstwa bez 
wzglęsu na narodowość, wszędzie gdziekolwiek 
Bpółeczeństwo żywi smak dobry, a umysły łakną 
mniej pospolitego pokarmu. 

Do takich szczęśliwych, a w teraźniejszym ogól- 
nym nastroju sztuki dramatycznej francuskiej, nie- 
zmiernie rzadkich utworów scenicznych, należy 
niezaprzeczenie wymieniony wyżej dramat Ohneta, 
za wystawienie którego szczere uznanie należy się 
dyrekcyi naszego teatrn, ponieważ dała nam spo- 


Kolej żelazna z Czerniowiec do _Nowostelicy. 


W. sprawie połączenia komory. nadgranicznej 
w Nowosielicach z linią Lwowsko-Czerniowiecko- 
Jasską odbyła się w tych dniach komisya lokalna, 
którą się zajmowała wyborem punktu, w którym 
odnoga kolei idąca od granicy zetknąć się ma 
z główną linią. Reprezentanci koncesyonaryuszów, 
i kolei Tuwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej przema- 
wiali ze względu na koszta wybadowania za do- 
prawadzeniem projektowanej nowej odnogi do głó- 
wnej linii w przystanku Zuezka, leżącego zaraz 
za Czerniowcami. Reprezentanci miasta i Izby han- 
dlowej czerniowieckiej protestowali przeciw temu 
ząmiarowi ze względu na handlowe stosunki mia- 
sta. Jeśli prawdą jest, co utrzymuje N. Fr. Presse 
że i ministerstwo wojny, żąda ze względów stra- 
tegicznych, aby Czerniowce stały się węzłem po- 
łączenia, to względy te 'przeważą niezawodnie, 
chociaż wybudowanie linii Nowosielica-Czerniowce 
byłoby o wiele kosztowniejsze od wybudowania 
linii Nowosielica-Zuezki. 


Weiegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 17-go listopa, Wiedeń: pszenica 9:75 do 
10:50 «łv.; żyto od —— do —— złr.; Jania 
0— do *= złr.; kukurndza od złr. 0©— do 0— 
złr.; owiós Od złr. 0— do 0*— złr.; — okowita 
pr. 10,00C liter procent od 32'— do 32:25 złr.— 


szeroka przepaść, dzieląca wykwint arystokratycz- | ż 


CZAS z Wtorku 91 Listopada 1882. NOCE: 


Buda-Peszt: pszenica 75 kilor. (na jesień) 
09:38 do 09:42 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od - 
od —— złr. — Berlin: pszenica żółta 17650; 
yt —— złr.; spirytus loco 54:30; olej rzepako- 
wy 64:40 złr. — Szczecin pszenica —— —*— ; 
złr.; rzepik (jesien.) ——.złr. — Paryż: mąki 
159 kilogram. 57:10 złr.; olej rzepakowy 86:25 
złr.; spirytus ——— złr. — Wrocław: pszenica 
—— złr.; żyto —— złr.; owies —— złr.; spi- 
rytus —— złr.; kukurudza —'— złr. — Kolonia 
pszenica —— złr. 


od 


Koszta transportu za 100 kilo zboża: wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


Giedeś 19 listopada. 

A kowita. Na naszem targowisku cena 
wczoraj znacznie się ustaliła; przy dość ożywionym 
ruchu not. 32:50 złr. 

Peszt 18 list: 31:25—'31'75ałr. - Wzoeław, 
18 list.: na listop. 52 70 mzk., na wiosnę 52 60 mrk. 
JSaczesin, 18go listopada w miejscu 53 75 mrk., na 
listopad 53 40 mrk., na listopad-grudzień 53 10 ma 
kwiecień-maj 55— mrk, Berlin, 18g0 listopada: 
« miejscu 54— mrk., na listopad 53 90 mrk., na 
listopad-grudzień 53'715 mrk. na kwiecień-maj 55 30 
mrk, — Paryż, 18go listopada: na ten miesiąc 51:50 
frk., ma grudzień 51 75 frk., na styvz.-kw, 53 20 frk., 
na maj-sierpień 5450 frk. 

Kafća. Wiedeń, 19 listop.: sa 100 kilo z łem 
« dworca 23:25—2350 złr.— Tryest, 18go listop.: 
sa 100 kilo bez cła: 9:50— 960 złr. — Brema, 
18go listopada: za 50 kilo 7:80 mrk. — Ham- 
burg, 18go listop: w miejscu 7 80 mrk., na listop. 
8— mrk., na styczeń marzec 840 mrk, — Ant- 
werpia, 18gò [istop.: za 100 kilo 20— frr. — N o- 
wy Jork, 18go listopada: za galonę na listopad 83,, 
st. pap, w Filadelfii ne listopad 8, ct. pap. 
RESEEDY RE EEE R O OO OE a A 

` Kraków d. 18 listopada. — Przyjechali. 


HOTEL SASKI. Hr. T Łubieński, A. Skroboń- 
ska z Warszawy, hr. T. Czosnowska z Podola, Z. 
Siemoński z Proszowice, L. Kozierowski z Małoszo- 
wa, K. Sadowski, B. Geppert z Galicyi, A, Syro- 
czyński z Rosyi, A. Moszewski z Męsin, J. Stano- 
wicz z Połtawii, O. Fischer z Wiednia, T. Wiktor 
z-Fakszówka, S. Żelechowski z Nieprześni, Stan. 
Niezabitowski ze Lwowa. 


Artykuły w dziale „Nadesłane zie posho- 
dzą od Riedakeyf. 


NADESŁANE. 


2273-3-12 


Zwracamy szezególną uwagę na ogłoszenie 
„Najlepszym środkiem Abta* — zamieszczonego 
w dzisiejszym Nrze. 


Ostatnie wiadomości. 


Dziennik Fanfutla donosi, że w mowie trono- 
wej, która ma być wygloszoną z okazyi otwarcia 
parlamentu włoskiego d. 22 b. m., zapowiedziane 
będą trzy następujące decyzye gabinetu: 1) zu- 
pełne zniesienie podatku konsumpcyjnego i kursu 
przymusowego; 2) przyrzeczenie, że korona wło- 
ska nie zapomni o swych obowiązkach względem 
naczelnika Kościoła, ale z drugiej strony nie zgo- 
dzi się nigdy na to, aby Watykanowi przyznawa- 
no prawa przekraczające granicę ustawy gwaran- 
cyjnej; 3) rząd starać się będzie wszelkiemi siłami 


o utrzymanie pokoju, ale także i o jaknajrychlej- 


sze uzupełnienie potęgi lądowej i morskiej państwa. 


Do.Sonn. und Mont. Ztg telegrafują z Peters- 


burga: „Doniesiono ministrowi skarbu, że w osta- 
tnich czasach odkryto we wschodniej Syberyi 
około 40 nowych min złota.“ 


Czytamy w Kur. Pozn.:Koło polskie ukonsty- 


tuowało się przedwczoraj. Na posiedzeniu zagajo- 
nem przez najstarszego wiekiem posła L. Slaskie- 
go wybrany został prezesem Koła p. Dr Henryk 
Szuman, zastępcą p. Ludwik Slaski, sekretarzami 
pp. Rożański i Dr Mukułowski; kwestorem p. Se- 
weryn Radoński. 


Do komisyi parlamentarnej wybrano pp. Dr Szu- 


mana, Kantaka i X. Dr Stablewskiego, zastępca- 
mi ich pp. Wład. Wierżbińskiego i Magdzińskiego. 


Do komisyi edukacyjnej wybrano X. Dr Sta- 


blewskiego, do budżetowej p. Magdzińskiego, do 
rugów wyborczych p. Kantaka, do | petycyjnej p.|- 


Rożańskiego. 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 
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Telegramy własne „Czasu.* 


Wiedeń 20 listopada. Kilka dzienników tu- 
tejszych, a między innemi także i F'remdenblait, 
otrzymały z Bukaresztu telegramy. donoszące, że 
podług wiadomości pochodzących z najlepszego 
żródła, panuje we wszystkich warsztatach mary- 
narki rosyjskiej nad morzem Czarnem bardzo wielki 
ruch, w celu uzbrojenia torpedami wszystkich por- 
tów, a zwłaszcza krymskich, dla bronienia wy- 


|brzeży. Warsztat w Sebastopola buduje dwa, war- 


sztaty zaś w Nikołajewsku cztery monitory. Se- 
bastopol będzie rezydencyą władzy admiralskiej 
pierwszej rangi z samodzielnym zakresem działa- 
nia. Rumuńska instytucya Dorobańców ma posłu- 
żyć za wzór do utworzenia milicyi w Besarabii. 

Berlin 18 listopada. Podług National Ztg miał 
car przyjmować w zeszły piątek Ignatiewa. 

Belgrad 20 listopada. Jenerał Ranko A- 
limpiez umarł wczoraj. Śledztwo w sprawie za 
machu nie przyniosło pod względem politycznym 
żadnego rezultatu. 

Petersburg 20 listopada. Zapewniają, że 
literat Czerniszewski, internowany od lat 20 w Sy- 
beryi, ma być w najbliższych czasach ułaskawio- 
nym i na wolność wypuszczonym pod warunkiem, 
że Rosyę opuści na zawsze. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 20 listopada. Z okazyi imienin Ce- 
sarzowej odbyło się wczoraj przed południem we 
wszystkich kościółach tutejszych nabożeństwo. — 

W kościele św. Szczepana odprawił nabożeństwo 
książę arcybiskup. z 

Wiedeń 20 listopada. Prezes delegacyi au- 
stryackićej Smolka otrzymał wczoraj w odpowie- 
dzi na życzenia, jakie złożyła delegacya austrya- 
cka cesarzowej z okazyi imienin, od marszałka dwo 
ru Nop:zy z Gödöllö telegram donoszący, że ce 
Sarzowa raczyła przyjąć lojalne i pəłne czci ży- 
czenia delegacyi i poleciła wyrazić jój serdeczne - 
podziękowanie. = 

Wiedeń 20 listopada. Ze wszystkich głównych - 
miast prowincyonalnych nadchodzą ta telegramy 
donoszące o uroczystem obchodzie imienin cesa- 
rzowćj, 

Budapeszt 20 listopada. Delegacya węgier- 
ska zebrała się na ostatnie posiedzenie w poła- 
dnie, na którem Kallay wyraził w imieniu Ce- 
sarza podziękowanie i uznanie za jej działal- 
ność. — Przewodniczący. wyraził w--mowie za- 
mykającej sesyę, że Delegacya przekonała się o 
energicznem staraniu się wspólnego rządu o utrzy- 
manie na przyszłość przyjaznych stosunków z mo- 
carstwami zagranicznemi, tudzież, że siła i goto- 
wość do boju armii zwiększoną została przez no- 
wą organizacyę, że wreszcie prawie zupełnie przy- 
wrócony pokój w prowincyach okupowanych po- 
zwala na zmniejszenie tamecznej siły wojskowej 
i umożebni w r. 1883 pokrycie kosztów zarządu 
z dochodów prowincyj okupowanych. Wśród okrzy- 
ków na cześć Cesarza: „Niech żyje!* zamkniętą 
została sesya delegacji. í 

Paryż 20 listopada. W Lugdunie aresztowano - 
25 osób, a między niemi trzech cudzoziemców. 
Aresztowani byli członkami związku międzynaro- 
dowego, mającego na celu zawieszenie pracy, znie- 
sienie własności i rodziny. 


Kurss — Wiedeń 20-go listopada 2 godzin 
30 minut po poł. Renta papierowa 76 45. — Renta 
srebrna 7705. — Renta złota 94:05. 6% Rem 
ta złota węgierska 119— — Losy z roku 1880 
130—— 'Akcye Banku Narodowego 829:— — 
Akcye kredytowe 28990 Londyn 119:20. — Da- 
katy 566. —  Napoleony 9:47, — Lombar- 
dy 136:50.— Losy 1864 roku 171:75, — Akcye 
kolei Karola Ludwika 307:75 — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 167:—. — Akcye kolei 
węg.-póła.-wschodn. 159:—. — Anglo-Bank 119 — 
Obligacye indemn. galicyjs. 99—. z prem. 
węgierskie 116 25.— Akeye kolei Koszycko-Bog* 
14375. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 198:—. 
6% Listy zast. hipoteczne 101:75.— Marki 58:45 
Ruble 117:50.— 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 102— — Nowa renta papierowa 
91:15.] — 40/, Renta węgierska 8527 złr. 

Usposobienie giełdy í 

Berlin 20go listopada. 1882 roku. — Bank- 
noty austryac. 170:55. — Krótki Wiedeń 17075 
Krótka Warszawa 200:30' yti ros. 201:20 
50% Listy zast. Polskie 61:30. — 4'/, Listy likw. 
Polskie 53:60 — Akeye kolei Karola Ludwika 
131:75. Akcye austr. kredytowe 500—. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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Krakowskie . . . . « s s» 20 
Ofner (miasta Budy) . 40 
Pily b. 070 8 „ 48 
Rudolfa . . . . : « « SED NIF 
Salma . . . . . BWA || 
Salzburgskie. . « - = 80 
St. Genois . . . « « : „ 8 
Stanisławowskie . . . » 80 
41%, Tryesteńskie . „ 105 
EWA » . » 
aldsteińa . > « «. «. . „ 4 
Windischgritza. . . . W 
Waluty. 
Dukaty ważne . ZAC 
20 trankówki . . . ; 


Imperyały rosyjskie . . . 
Funty szterl. angielskie . . . . - 
Liry tureckie złote . .. o. . . . 
Marki niemieckie za 100 marek 

Rubel papierowy za 100 . . . . 


Lwów 18 listop. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
giń Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 


a LJ LJ ? n Y, hè 
DEI Ea » 3T-lotnie 
GYTE a Banku mip. PAL z 
6% Raka KĘ » , Włośc. galio. .. 3 
5, Obligi indemn. gal. 5%, podat. 


6*% ate 


Warszawa 18 listop. 
5%, Listy zastawne nowe 1869:r. . . 


„kupon . 
5%/, Listy likwidacyjne . 


kupon ; 
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Oryginalne Singera maszyny do szycia 
; okazały swą doskonałość znowu świetnie przez, znaczny. wzrost swego pokupu; w samym przeszłym roku sprzedano 

| przeszło pół miliona z NE. A 

mianowicie 561.306 sztuk, tj. więcej niż trzecią część ogólnej produkcyi maszyn do szycia na całej kuli ziemskiej. — Doskonałość 1 działalność maszyn, 

praktyczne urządzenia, przez które są one ciągle wydoskonalone, sprawiły ten nadzwyczajny skutek i uczyniły oryginalną maszynę do szycia Singera 


tak dla gospodarstwa domowego jak dla wszelkich użytków przemysłowych jedną z najulubieńszych maszyn do szycia w świecie. [Do maszyn tych i 
dodaje się obecnie 


nowo wynalezione podstawki do deptania, <a 
SR7% które przed wszelkiemi innemi zazwyczaj już po krótkim czasie hałaśliwie i ciężko idącemi podstawkami mają tę nadzwyczajną zaletę, Że się nigdy nie 
rem terają, ciągle zupełnie spokojnie i tak lekko pracują, że mogą ich używać także słabowite lub starsze osoby bez żadnego natężenia. 


Tylk jeżeli zaopatrzone są w powyżej umieszczony znak fabryczny na górnej części, tudzież na podstawie. Te maszyny sprzedają się z zupełnem 


0 prawdziwe poręczeniem po cenach fabrycznych i na tygodniowe spłaty po A złr. Z = ah 
-_ The Singer Manufacturing Company w Krakowie, ul. Floryańska 34. 


NY 
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| |. Interes 
4  Jeneralne przedsiębiorstwo budowy beza inont Soa ies 

i E zaraz pod bardzo przys apneni a 
Kazania niedzielne | świąteczne (f KOLEI JAROSŁAWSKO-SOKALSKIEJ pe to ama „ae wz 
kazania przygodne i inne okolicznościowe > . rozpisuje niniejszem i Talok Himan w KHikówie: Rynek 
o jedności kościoła wschodniego. licytacye ofertowa 


Nr. 13, między godziną iszą à 3cią: 
na rozwóz żelaznych materyałów torowych, ton E REREPEN N 


ars 


(2789) 


i 


Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie 
wydaje 


Za duszę Ś. p. Ks. Piotra Skargi 


WN 


| odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne 


Kazania lo sa właśnie w druku i wychodzić będą w oddziałach, z któ- Esta! Femizepstwe Nask Przizapałowych 


m S an g a 


w kościele Archiprezbiteryalnym rych każdy Aho Siebie ZUNE! i ić i e ° ; : ; w Paryża. 
4 j yeh każdy dis siebie zupełną będzie stanowić całość. À 212 SE k 
N. P. Maryi p) Z kazaniami ówiątecznemi otrzymują abonenci portret ks. P. Skargi. : jakoteż żelaznych konstrukcyi mostowych PRECZ ZE. SIWI ZN 
we środę dnia 2a Katongan b. r. S Prenumerata na kazania ap deda da róg wynosi fi i cementi. A. MELAN 
o godz. 10ej tylko 4 złr. et. A IŚ: | o zk à 
jako w trzecią rocznicę Śmierci, z. przesyłką pocztową 4 złr., która cena po wyjściu I-go tomu podwyż- p Ogólna cyfra tozwozu wynosi 546,836 tonn- kilometrów, 
„ta które pozošfala wdowi Śróz z dźieómi szoną zostanie. Poprzednie viani w 6 Joa RB był 12 RZA z których przypada na materyały torowe 505,882 tonn-kilome- 
Krewnych i Znajomych zmarłego zaprasza. Dla ułatwienia nabycia tego dzieła, można nadesłać. prenumeratę H aW 
E E A a e A ORIRĘ Aih. DO OE DOA MdF: trów, na żelazne konstrukcye 14,005 tonn- kilometrów, a.na 


Drukarnia Ludowa we Lwowie | cement 26,449 tonn.-kilometrów. - 
plac Bernardyński 7, (2796-1-3) yk uskuteczniać się będzie po części ze Lwowa; po 
oraz Powy sza księga nia; części z Jarosławia. i | i “ii 
PE Tom I wyjdzie w grudniu b. r. DE Tylko oterty na całość rozwozu brzmiące — i nie pau- 
24 Bzalne będą uwzględniane. 
Wadyum ofertowe wynosi 3,500 złr. w. a. 
Termin ostateczny do wnoszenia ofert u podpisanej Dy- 
rekcyi w Jarosławiu ustanawia się na na 27 b. m., w któ- 
rym to dniu nastąpi otwarcie ofert. 
Bliższe szczegóły i warunki tego rozwozu dotyczące prze- 


14 


a: Freacmw. gołoledav i zimnu: 


„NEIGRBNBERSKIE TRZEWIKI: 


"1 pantofle sukienne i filcowe z flia= 
mela, męzkie, damskie i dziecinne, 
oraz buty filcowe do podróży, 
także podeszwy angielskie kor- 
- kowe, poleca Magazyn J. Zapla-| 
_. talskiego w Krakowie, 


x 


|nej woni, wyższa nad wszel 
i kę farby dotychczas w uży: 


Znajduje się we wszystkich znacz-jj 
nych magazynach perfum. i 


W zzz 
coal 


x 


W Krakowie: M. Dóning w Rynku gł. (1774-15-) 
SEO RA ZZA CEE A REA A PRACA 


Dr CHABLE w. Vivienne 36 w Paryżu 
Syrop ten leczy 
Krośty, liszaje: 


Dépuratif de gang. | zzz, zz; 


WAZNE DLA 


acych na gościec! 


IE GR x GA 


IL KR 


= SYROP z CYTRY- 
1. NIANU ŻELAZA 
Plus de GOpabu. | gz, sowozczś: 
©} utraty nasienia 

R ę i i uprawy białe. 


TAMAR INDIEN 
GRI N 


jenesalnego przedsiebiorstwa budowy 
-.  kelei Jarosławsko-Sokalskiej. 


JZIX=X CX OCKSZICOKOCKOKZK: 


ża db zmająca się grun-| ` EE ż "U 
B A townie na gospo- 

weś) Aa 
; kiem żajęciu do-ļ : zę ię $ ik 
,mowóm, dobrym żarżądzie i dome Malia na 3 konie.z duża wożowniaą 


eeta W asyem SIR te JAk RE jest zaraz do wy najęcia. — Wiado- 
¡na wsi, lub w. mieście. Łaskawe zgłoszenia lista- 

i franco pod lit. $. %. &. p. res. raków. mość u stróża w Ryńku pod 
i 


(2772-2-3) Nr. 6 (nowy). (2699-3-3 


wyciag roślinny, dotychczas niezrównany w swym skutku w każdym 
gośćcu i reumatyzmie 


w cierpieniach nerwowych wszelkiego rodzaju, w bólach twarzy, migrenie, 
bólach bioder (Ischias) rwaniu w uszach. reumatycznych bólach zębów; 
bóląch krzyżów i stawów, kurczach, ogólnem osłabieniu mięśni, drże- 
niu. sztywności członków wskutek dłuższych marszów i podeszłej starości, dole- 
gliwościach w zabliźnionych ranach, porażeniach itp. 
UZNANIE, 
Wielmożny pan Nul. Merbabny aptekarz w Wiedniu. 
ý Pański wyborny neuroxylin wyleczył mnie zupełnie 
sj po użyciu jednej tiaszki z całorocznego detkliwego i nie- 
SA mirego bólu w prawej nodze. Bolu tego nabawiłem się 
5 na polowaniu wskutek wi!goci, a niechciał on ustąpić mimo wszel- 
kich używanych środków. Nietylko więc wypowiadam panu naj- 
laj serdeczniejsze podziękowanie, lecz także czuję się w obowiązku do 


ye uda R PARIES e a LATE 
l | | 4 NAR E AD REAA jhe POMADA przeciw Jiszajom, wyrzutom. , 
GFErEC+>O „DESEK i s au M | DYREKCYA KĄPIELE MINERALNE przeciw słabościom 
przez ‘aptekarza Jul. Hierbabnego w Wiedniu wyrabiany í M naskórnym. (2623-3-32) 
X 


4 Ô Specyalna nauczycielka 

śpiewu i muzyki, przy- 
była z Warszawy —- udziela 
lekcyj powyższych nyuk. — 
Bliższych informacyj udzielą 
Biuro nauczycielskie Heleny 


Nowoleckiej w Krakowie, ul. Ô || 


xX 


+ 


LLO 


OWOG ROZWALNIAJĄCY, ORZBŹWIAJĄGY 
przeciw ZATWARDZENIU 
Hemoroidom, uderzeniom do głowy, ete: 
Najprzyjemniójszy środek dla dzieci. 

$KŁAD W KRAKOWIE : W Ap$ 


Wiślna Nr. 9. (2784-1-3) 


>GGGO0'0G 
; DO SPRZEDANIA!!! 


n % , | publicznego ogłoszenia Pańskiego wyrobu ueuroxylinu. : PR R CR Od trzynastu butelek wzwyż opłatna Redyka, . `) 
Magazyn c'egancko urządzony, pocis ussaamny WIEN) Zadar (w Dalmacyj. © 7 * (263419) || oo 0, 2) dostawa do domu. © Partio: GRILLOŃ, Aptekatż, 
_ dobrze asortowany, przy najcelniej- Mat. Marovich, emeryt. urzędnik wojskowy. j EE 3 ER | 27, przy ulicy Rambuteau, 27 © 
szej ulicy śródmieścia we Lwowie, Neuroxylin służy do wcierania, 1 flaszka (zielono opakow.) A złr:, 1 flaszka Do e. k. nadwornego dostawcy: pana ; W Krakowie tikże U pp. Tiaiitzyńikiego i Kop- 
S > silniejszego gatunku (czerwono Opakow.) ma gościec, reumat i perażeni. £ \ iszni i | -ð 
jest pod bardzo korzystnemi warun- złr. I ct. 20, pocztą 20 ct. więcej za Sakae t AE EAT ch A © D p oj i eN ia ah 
kami do nabycia. RAL. =: jako prawdziwa wyżej wydrukowany urzę- U A a o. YU 5. 0) Ana Pierwszy I najłepszy oryginatn 
Dokładne wyjaśnienie listownie pod adresem: A psią zk e. k. radcy i nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, po- i wyrób c. k. uprzyw. 
A. Gosie To Gdów: = (2776-13 Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN, APOTHEKE JESS REY 5 y p y pannjacys pos p ! l Ma w 
0 | bn n è „ZUR BARMHERZIGAENT J. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. siądacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych orderów, ji Ga dą 
| 3 SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt.; we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod j W y i le iele Te l il 16 
Mozsyłka pocztowa, Ludwik Seel. w Jo- srebrnym Orłem*, P. Mikolasch apt., M. Karczewski apt: i H. Blumenfeld aptek ; w BIAŁY ; ; malazcy iące których | 
slowitz rozsyła 5 kilo opłatute jabłka maszanekie ||| E. Keler i J. Kolassa; w BORSZCZOWIE! M. /Niemczowski; w BRZEŻANACH J. Hausberg; i jedynego fabrykanta Jaia Hol auyc alesadaw OBO Yi wię Enarnc Cwi: d Ini a 
2 złr., ogórki stoł. z grzyb. złr. 2:50, korniszon apt.; w CZERNIOWCACH Golichowski; w DROHOBYCZU L. Dobrzyniecki apt., w GU- już opuszczono, wyzdrowiało, z tego. Mianowany został nadwornym złą 4 praj 0 nape niania 
z kukur. złr. 2:50, ogórki sol. z chrzan, złr. 2, mi-|]| RAHUMORA, E. Botezat; w JAROSŁAWIU J. ı chm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KO- ` Rpa ME a panujatych. W Europie. Saaeykas Aa tka De fagi 04. firmy  (2608-17-) 
xed. pikles złr. 3, musztardę wywoz.3. (2781-1-15) ||| ŁOMYT J. Sidorowicz; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU Å. Pawlikowski; w MILÓWCE s] Oae t PGE sk to AL JAA A YA PTE A ac 
M. Quirini; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; w RADYMNIE A. Karpiński: w RA- [JJ] 5 » Rz SE La R. Geburt, 
DOWCACH p. Rossignoa : w SĄDUWEJ WISZNI W. Wiodzimirski; w SADOGÓRZE Rubi- SĘ ma Sal k. nad ist 
nowicn; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE B. Liszka; w STANISŁAWOWIE (MI| S£ 6 6 r lews a 0 ś3 ę. k. nadwornego maszynisty, 
A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI apteka obwodowa. Sz "i zę są do nabycia w. WNEJDNIU, 
z RK HAról duński polecił donieść fabrykantowi panu Janca Horov: i za VII., Kaiserstrasse 71. 
WE = o | swego adjutanta, że ceni bardzo wysoko wartość jego wyciągu sło- | 5-2 Str, iki darmo i opłatme 
| jl NAJLEPSZYM SROD KITEM DE 2S | dowego. sZ radością tak opiewało królewskie oświadczenie, „sspostrze- | S WON BA 
aF | stem działanie lecznicze wyciągu słodowego moea na mnie | 54) za F 5 
sen Erol OR r. krój węgier. uprz. 5 i na kilku cszonkach mojego domu. 5 sz D o 
m 2 a 
poprawne wyroby Zaszczytne pismo uznania |° BĘ 


ze zastosowaniem 


TŁUSZCZU z GRZYWY KOŃSKIEJ. 


Jego Ekscellencyi pana ministra sprawiedliwości 
"z Kopenhagi o prawdziwem piwie zdrowotnem z 
„wyciągu słodowego w; rabianem przez Jana Hoffa. 


Ten dobry napój używam zawsze ze skutkiem. „ 12348,8-18) 
Kopenhaga. : v.e Lening, minister sprawiedliwości. 


Włosy na, głowie tworzą jedne z najważniejszy ch części piękności ciała. Z tego. powodu P IGUŁ Er 


używają się przeciw 


chorobom. skrofuliczny m, 
; "niedokrwisteści. 


słabemu rozwojowi organizmu, etc. 


powinien się każdy starać o zachowanie piękności włosów, dlatego łatwo po ać, że do ich konser- 
wowania używane bywają wszelkie środki obiecujące jakikolwiek skutek. = 

s Gdy więc. wszystkie te różne istniejące środki konserwujące. włosy tylko w nader rzad- 
kich wypadkach swemu celowi odpowiadają, uznane zostały wielokrotnie moje; c. ke uprzywil. 
wyroby z powodu bardzo korzystnego wyniku pod względem porostu i ochrony przeciw osi- 
wieniu włosów na głowie i brodzie 
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Przeszło 20,000 do mnie wystosowanych adresów i pism uznania z wszystkich warstw pu-|| © | $ 1 1 > = 7 ać należ dpi lazc È 

bliczności, tudzież zdania pierwszorzędnych lekarzy są najle dowod ę inego||-5 5 k | q LCL * | k Obok znajdujący się u spodu na 

ulubienia, "jakiem cieszą się wszędzie ab e. k. Z A SB ONA donice Fdo: $o asz u, Ch I ienia ZO dy 10l S l NS po SZOJUJACJ oaza E 
skonałość. Ceny częściowe. EE ° za kę > CE 
5 Gustownie urządzone pudełko z 5 sztukami moich e. K. uprz. wyrobów, sortowanych, RS l płuc Fr JEJ 
jakotoanaba katdona stoliczka toaletowego i szezególnie odpowiednie na podarki dia mężczyzn S$ BS pH 
PEN lelie 8 ub kobiet 3 złr. ; . 2 $ A ra a 
Najpiękniejszym podar kiem na AR RA cayt Ppr zaaaeranogon olejku pachnącego lub bez zapachu 1 złr. Pomady słoik BE A R PO eca bi ta poa: pae alk EA BN M = n o e B: 

È . iękn. 0., kosmętyk:50 e., pomada d ienia wł: i S| : e a à : Narie 6 A ) = a TMC Alen AVERA TONE 

gwiazdkę jest dobra maszyna do |Alsbastrowym 1 ałr., kosmetyk 50 ct, P P E ERN H Te M Zaj OKI nidiokoyalie zaga B ka R a kommari następujące uznanie: | 38 Yn CACHET DAGENE AACTIE mea tapatti iereue SE 
; peee Przy zakupnie na tuziny znączn iżka. 8 5 pod Wiedniem, w styczniu. SE Z Z ZZO. = 
odnie Ek polec am moją O R O POD Yo | EN Z nieżytu oskrzeli a ES i zupełnie po użyciu Bo Lanz Ge 
E: nie za dobra uznan s , . ; zawdzięcza swoją piękną, & : = piwa słodowego i czokolady słodowej, mianowicie po 58 bu- a 
_golnie a a a tanią Wiele tysięcy młodych ludzi brodę A 22» środkowi dla porostu brody. telkach piwa i 20 kilo czukolady słodowej. Cukierki stodowe ES 


maszynę do szycia Singera 
_ i Wheelera Wilsona z pięcio- 
_ letniem poręczeniem, także na 
miesięczne spłaty po 4 złr. 

Wajdawniejszy handel maszyn 


działają bardzo uśmierzająco. Leczę się w ten sposób dalej tylko dlatego, 
aby się przez to ochronić przeciw wpływom ostrej pory roku, proszy więc Pana 
o świeżą przesyłkę. Z wyrazem najgorętszego podziękowania zostaję 
Marya baronowa Du Mont, urodz. hrabianka Batthyanyi. 
Niżej 2 złr. nie się nieposyła. 

Składy mają W KAMARAQWYVNE; J. Trauczyński, W. Redyk, A. Sie- 
dlecki, E. Stockmar, K Wiszniewski, E. Radler aptek., J. Janiga w Rynku głów., 
Ed. Fuchs, W. Fenz, St. Feintuch kupcy i apteka „pod orłem* na Kazimierzu; 
w Podgórzu Skakalski apt.; w Tarnowie W. Miildner £ Co. — dalej we 
wszystkich renomowanych aptekach krajowych. ; 


Ten wynalaz.k przewyższa wszelkie dotychczas istniejące: tego rodzaju; już po użyciu 
pierwszego nloika skutek jest zadziwiający. Słoik tego uznanego środka dla porostu kody z WE 
sem użycia 1 złr. 


RES" Zamówienia zamiejscowe wykonane będę za gotówkę z dodaniem 20 et. na opakowa- 


PP. właścicielom goraeli 


poleca się do poprawy wydatków, 


nie lub za zaliczką yz A i 
Główny skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo w Wiedniu, 
Leopoldstadt, Praterstrasse, Nr. 9, naprzeciw kawiarni Fetzera. 


> s Składy mają: A. Bar w St. Pölten, J. Dreyer apt. w Olbersdorf w Szlazk tr. l 

do szycia (2186 1-7) apt. w Kronstadt, Haupt ftyzyer w Stryju, P. M. A. Lukssich w Karlstadt, E. Aga Ada 

w BIAŁY pod BIELSKIEM = Laborandi, apt, w Freiwaldau, E. Walzig w Czerniowcach, G. Bettanini apt. w Borgo, N. Szeky 
apt w Kołaszwąrze, A. Mezey apt. w Oedenburgu, R. Adler apt w Hiitteldorf, W. Hoffmann perfum. 


A 7 _ |w Bregencyi, L. Petrovic fi jewi i i i 
À. Wanask AA ©|w No wej e rad ada pac) ryzyer w Serajewie, Plitschke fryzyer w Bernie, A. Ternacie fryzyer 


gm. Mittlbach apt. w Zagrzebiu, W. v. Dietrich apt. w Celoweu. (2273-3-12) 
Qzcionkami Drukarni „Czasu.* Se | 


{nia pisemnych informacyj. (2717 3-4) 
E. Fkisieliński, 


: Wszystkie Popy lodowe Jana Hoffa odznaczone zostały 58 razy chumuk i praktyszny gorzelnik. 
EEES EAA „przez cesarzów, królów. itp., czego żaden inny wyrób niedostąpił. i Bystrowiec p. Pruchnik. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakocińsk:, 


mochronny przeciw osiwieniu włosów na głowie i brodzie są WILHELMA 


m gy 


sz TE | EE a u 


rozpoczęcia ruchu; jako też udziela-, 


